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(Wczorajsze przemówienie posła Dr. W. Wielhorskiego 


SIEĆ. KOMUNIKACYJNA POLSKI DZIS— 
TO JESZCZE SIEĆ TRÓJZABORCZA. 


Polska posiada obecnie 58.000 km. 
dróg bitych. Z tego zbudowało Państwo 
Poiskie — 10.000 czyli 17 proc. Sziaków 
kolejowych — 20.000 km. z czego na 
linie powsiałe po odzyskaniu niepodieq- 
tości przypada zaledwie 2.000 km, a 
więc 10% ogółu. 
komunikacyjna polska jest w swej całoś- 
cl wciąż jeszcze siecią trójzaborczą. U- 
tworzyły ją trzy obce racje stanu na swój 
użytek. Polska niepodiegia nie miała cza 
su I sił by ten stan rzeczy zmienić: przy- 
siosować aparat komunikacji do własnej 
racji sianu, 

Ten stan rzeczy tłumaczy się najzupeł- 
niej historią minionego stuiecia. 


RÓŻNE POLITYKI TRZECH ROZBIORÓW 
WOBREC ZAGADNIENIA KOMUNIKACJI 
w ICH ROZBIORACH. 


Zachodni dwaj zaborcy mieli postawę 
czynną, zaczepną wobec Rosji. Prusy wi- 
dziaiy ponadio w ziemiach swojej dziel- 
nicy polskiej spichierz Rzeszy. W wyniku 
tego Małopolska jeszcze bardziej Wielko 
polska, Śląsk i Pomorze upodobnione są 
Europie, gdy idzie o sieć komunikacyjna 
dróg bitych, kolei oraz rzek i kanałów. 
inaczej Rosja. Bastjonem jej obrony miały 
być bezdroża zaboru polskiego. Życie 
jego gospodarcze było caratowi oboję- 
tne. Stąd zupeine zaniedbanie komuni- 
kacji, szczególnie w Zachodniej Kongre- 
sówce oraz Ziemiach Wschodnich Rzpli- 
CZE t 
SKUTKI TYCH RÓŻNYCH POLITYK W 

EKONOMICE ODRÓDZONEJ POLSKI: 
UTRWALENIE PODZIAŁÓW W EKO- 
NOMICE. 

$tąd obraz nasiępujący: 3 wojew. za- 
chodnie mają przeciętnie 34 km dróg bi- 
tych na 100 km.” obszaru. Województwa 
wschodnie 4,5 km. Równie drastycznie 
przedstawiają się różnice w gęstości sie- 
ci kolejowej tu i tam. 

.W wyniku powyższego stanu rzeczy 
współczesny rynsztunek komunikacylny 
Zachodniej Polski a częściowo południo- 
wej czyni z nich kraje Europy wieku 
XX-go, podczas gdy więcej niż połowa 
obszaru niepodległej Polski — częściowo 
centrum a w całości wschód przedstawia 
wizerunek prowincji z XIX stulecia. 

W tej dziedzinie bardziej niż w każ 
del Innej mści się na nas przeszłość nie- 
woli. Utrwala bowiem stan faktycznego 
podziału Polski w ekonomice chwili bie- 
tącej. a co gorsze — zamyka nadzieje 
na jutro o Ile stan dzisiejszy się nie zmie- 
ni. sh 
ŻELAZNE PRAWA EKONOMIKI i BIO- 

LOGI; PRAWO „MINIMUM”. 

Dlaczego! Życiem na naszej planecie 
rządzą prawa nieugięte. Wiele z nich do- 
strzegamy równoiegie w biologii I soc- 
jologii. Do takich należy prawo minimum. 
Głosi ono. że rozrost życia ustroju regu- 
luje czynnik, występujący w ilości naj- 
skąpszej. Hamuje on działanie wszystkich 
innych, będących stosunkowo w nadmia- 
rze. 

Prawo to znajduje klasyczne wprost 
zastosowanie w ekonomice Ziem Wschod 
nich doby bieżącej; częściowo I w kon. 
gresówce. Studia, prowadzone nad tym 
przedmiotem {Komisja Naukowych Ba- 
dań Ziem Wschodnich przy Prezydium 
Rady Ministrów, Instytut Europy Wschod 
niej w Wilnie, Instytut w Puławach) wy- 
O | 


Stąd wniosek : Sieć, 


kazują, że takim czynnikiem są tam środ 
ki komunikacji. 

Duże płaty kraju w Lubelskim I Zacho 
dniej Kongresówce, a ponad 2/3 obsza- 
ru Ziem Wschodnich znajduje się w tym 
| tragicznym położeniu. 

Nie praca i nawet nie kapitały płyn- 
ne są tam w „minimum” a środki komuni- 
| kacyjne. 


STAGNACJA ŻYCIA NA OBSZARZE 
RÓWNYM B. GALICJI. 


Wyobraźmy sobie obszar ok. 80.000 
km, a więc równy całemu b. zaborowi 
ausiriackiemu na mapie Ziem Wschod- 
nich, gdzie nie opłaca się dziś żaden 
wkład, podnoszący wytwórczość rolną; 
gdzie iniensyfikacja handlu, rzemiosła, 
przemysiu ma cechę absurdu ekonomicz- 
nego. Obszar ten bowiem tonie w ber- 
drożach. 

Należy w tym miejscu rozproszyć je- 
dną legendę. Wywodzi się ona ze sier 
ekonomistów Polski Zachodniej. Skłonni 
są tam sądzić, że wkłady poważniejsze 
w obszary zaniedbane „Polski B“ nie wró 
łą rentowności. Twierdzenie to oparte 
wręcz na ignorancji, należy usunąć z dro- 
gi naszego myślenia. lak najszybciej i jak 
najkategoryczniej. 


MOŻLIWOŚCI ROZKWITU GOSPÓDAR- 
CZEGO ZIEM WSCHODNICH. 


Bogate czatnoziemy Wołynia, oraz ro- 
dne gliny Ziemi Nowogródzkiej, Biało- 
stockiej, Grodzieńskiej, jak i wielu obwo- 
dów Wileńszczyzny czekają na drogi bi- 


regulujących stan wód, by stać się wielką 
wytwórnią mięsną w kraju. Lasy Ziem 
Wschodnich czekają na szlaki kolejowe I 
wodne w celu racjonalizacji przemysłu 
drzewnego. ledyne w Polsce tego rodza 
ju zapasy skał wybuchowych, leżące w 
podglebiu Polesia Wolyńskiego czekają 
na sieć kolejową i kanały wodne, by do- 


Budżet Mnisterstwa 
Sprawieoliwości 


We włorek izba przystąpiła do deba- 


wości. 

Bardzo obszerny referat wygłosił pos. 
Sioda, analizując szczegółowo na wstę- 
pie preliminarz budżetowy omawianego 
resortu i wskazując na szczuplość budże- 
tu w stosunku do potrzeb. 

Po dłuższej dyskusji udzielał wyjaś- 
nień podsekretarz słanu w min. sprawie- 
dliwości — Sieczkowski, 

Odpowiadając na pyłanie pos. Hyli, 
jak się przedstawia sprawa Doboszyń- 
skiego, wiceminisier oświadcza, że w spra 
wie tej śledztwo ies) już ukończone, akta 
są w ręku prokuraiury Sądu Okręgowego 
w Krakowie, kłóra opracowuje skt oskar 
zenia. Oczywiście sprawa otrzyma swój 
bieg normalny. 

Co do sprawy Parylewiczowej, to jest 
ons jeszcze w toku śledztwa. Przewidu- 
jemy, że akt oskarżenia, który ze wzgjlę 
du na bardzo obfiły materiał, liczący ok. 
30 tomów, nie mógł być dotychczas wy- 
! gotowany, będzie wniesiony mniej więcej 
w kwietniu rb, 
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Pisma zbiorowe Marszałka J. Piłsudskiego 
dla wszystkich 


Wczoraj na konferencji prasowej 
w lnstytucie Józefa Piłsudskiego płk. 
Walery Sławek i mgr. Lipiński zapo 
znali zebranych o wydaniu pism zbio 


rowych Marszałka Piłsudskiego do- 
stępnych w cenie dla wszystkich. 

Szczegóły dotyczące tego wydania 
podamy jutro. 


Włoski okręt bombardował Barcelone? 


PARYŻ, (Pat). Agencja Havasa do 
nosi z barccłony: Komunikat dostar- 
czony prasie przez komisariat propa 
gandy stwierdza, że bombardowanie 
Barcelony trwało 12 minut, Ofiarami 
jego padło 18 zabitych wśród których 
zmajduje się 7 kobiet i kilkudziesięciu 
rannych, z czego wiele osób ciężko. 
Na wszystkich pociskach znajdują się 
snaki: „1, 3 gen. 35. 13“, co wskusuje 


iż są to pociski włoskie. pochodzące 
z Genui. Podejrzenie to powzięte od 
pierwszej chwili znajduje potwierdze 
nie w zeznaniach, złożonych przez 
nadzór portu į wybrzeży oraz w zdję 
ciach fotograficznych bombardujące- 

| go okrętu, prócz tego bezpośrednio 
po bombardowaniu miało się w Barce 
łonie przejąć radiowe sygnały. nada 
wane kluczem włoskim. 


ie i koleje by podwoić swą wydajność | 
rolniczą. Basen Prypeci czeka melioracji , 


starczyć surowca na drogi bite caisi Pol- 


Plemarne obrady Sejrmu 


ły nad budżetem ministersiwa sprawiedli- | 


WILNO, środa 17-go lutego 1937 r. 


sce, a przede wszystkim bliższej swej oj< 
<zyźnie, aby rozwinąć istotnie przemysł 
kamieniarski. 

To samo dotyczy przemysiu ceramic2- 
nego i dobywania kaolinu. Prawdziwy 
cud przyrody, jakim jest spad Wilii w 
Szyłanach czeka na zużycie go dla ele. 
ktryfikacji całej Wileńszczyzny. - Ziemie 
Wschodnie to kraj bogato i wszechsiron- 


nie obdarowany przez przyrodę. Widoki | 


na jego ekspansję ekonomiczną sa og- 
romne. *Sięgają daleko poza horyzont 
naszego przewidywania 
chwili obecnej. 


DYSPROPORCJA POMIĘDZY EKONO- 
MIKĄ A DEMOGRAFIĄ. 


Wszysiko tam czeka. Aie życie nie 
czeka, stwierdzić więc należy, że o lie 
tempo wzrostu produkcji jest tam skute- 
cznie i wszechstronnie zahamowane to 
— odwrotnie — prężność demograficzna 
tych ziem jest najwyższą w Polsce. Przy. 
rosi naturalny ludności jest ok. 3500 
wyższy niż w dzielnicach Zachodnich 
i Południowych. Ziemie Wschodnie gro 
madzące *”/« całej ludności dają */» całe. 
go przyrostu ludności w państwie. 
400.000 nowych obywateli zasiada tam 
corocznie do stołu i żąda miejsca dla 
siebie. 

Tymczasem zaś nie ma danych do 
, większego rozwoju urbanizacji. Nie mno- 
łą się wybitniej warsztaty handlowe, rze- 
* mieślnicze i przemysłowe. Nie otwierają 
"się pola dia pracy inteligencji zawo- 
dowej. 
Akumulacja ludności w przeludnionej 
wsi pogłębia jej dałszą biedę. Jakież 
skutki iegol 


POLITYCZNE KONSEKWENCJE TEGO 
STANU RZECZY. - 


Z jednej strony bezdroża hamują 
wjazd na Ziemie Wschodnie kultury z 
| Zachodu, wobec stagnacji życia miast 
i miasteczek. Stuietni pokost rusyfikacji, 
obcy duchowo autochionom tych ziem, 


Po wyjaśnieniach wiceministra Siecz- 
kowskiego obrady nad budżełem min. 
sprawiedliwości zakończono. 


popr 


Budżet Ministerstwa 
"Komunikacli 


Po przerwie obiadowej Sejm przystą 
| pił do rozprawy nad budżetem minister- 
stwa komunikacji. 

Referent pos. Sikorski przedstawia sy- 
łuację finansową kolei. Długi na 1 stycz- 
nia 1937 roku wynosiły ok. 498 mil. zł., 
a na koniec bieżącego roku będą przy- 
puszczalnie wynosiły ok. 575 mil. zł. Nie- 
pokojący jest ich stały wzrost. 

Zrównoważenie dochodów z wydat- 
kami wyłącznie za pomocą podwyższenia 
“taryf byłoby zbył jednostronne. Na pierw 
sze miejsce należy raczej postawić osz- 
czędności. 

| W dyskusji pierwszy przemawięł 
pos. STARZAK. 
Podnosi, że koleje zn.uszone były pro- 
wadzić gospodarkę ekstensywną i wyszły 
z kryzysu osłabione. 
Następnie przemawiał 


pos. WIELHORSKI 
(Przemówienie podajemy oddzielnie). 
Pos. HERMANOWICZ 


porusza bolączki w dyrekcji wileńskiej. 

Pociągi osobowe biją rekord niepun- 
kłualności. W kałtasirofach kolejowych ten | 
okrąg nie pozostaje w tyle. W Wilnie lo- 
komotywa puszczona samopas dała obraz 
zagłady życia, zdrowia i mienia ludzkie- 
yo. Tory kolejowe nie są jeszcze unowo- 
cześnione, Słan taboru jesi bardzo zły. 

Nowych iokomoływ przydzielono zni- 
komą ilość. jedynie nie pokrzywdzono 
nas prry rozdziale aparałów  „Pyram”. 
Rzekomo „Pyram” miał posławić na nogi 
nasza kolejnictwo. W rzeczywistości nie 
daje on wcale spodziewanych oszczęd- 
ności, raczej zwiększa  nieproduktywne 
zużycie węgla. 

Co się tyczy wypadku spowodowane- 
go przez lokomotywę puszczona samo- 
pas, to mówca podkreśla, że głównym 
sprawcą, jak Iwierdzą jego informatorzy, 
był dyspozytor, który przedwcześnie 
„zdjął” maszynistę z lokomotywy i pole- 
eil mu, by go zastąpił w parowozowni, 


gospodarczego ` 


| WARSZAWA, (Pat). 
| 
l 


Cena 15 gi. 


RJER WILEŃSKI 


wraz z Kurierem Wileńsko-Nowogródzkim 


na plenum Sejmu) 


wrogi duchowości Polaka, Ukraińca i Bia 
łorusina nie ustępuje tak rychło, jak by 
ta było, gdyby ziemie te wyszły z bez- 
władu i gdyby otworzyła się między ni- 
mi a Zachodem Polski energiczna wymia 
na dóbr gospodarczych, iudzi | warości 
kuiłury duchowej. 

Skądinąd znów mamy taki wizerunek: 
poczucie nędzy i brak widoków na przy 
szłość grożą stanem chionicznego fer- 
mentu w masach ludności tubylczej. Bez- 
nadziejność nie jest dobrym dorad- 
cą. Ten stan rzeczy widzi doskonale 
wróg naszej cywilizacji. Przesączanie się 
| wpływów wywrotowych, niestety, nie wy 

maga dróg bitych i kolei. Właśnie po to- 
pieiacn Ziem Wschodnich przechodzi 
lekką stopą trucizna propagandy i trafia 
do serc rozgoryczonych nędzą. 

Patrząc ze slanowiska poiskiej racji 
stanu na bezdroża wschodu należy sobie 
rzec twardo, że dzisiejszy stan rzeczy 
jest nadal nie do utrzymania. Wróży on 
bowiem nieodwołalnie katastrofę. 

Ziemie Wschodnie, fo nie dzielnica 
PODBITA przez Polskę, to część naszej 
czcigodnej spuścizny historycznej WY- 
ZWOLŁONA od wroga. Nie może ona 
trwale być w położeniu jakiejś kolonii 
wewnętrznej, zresztą prawie nie eksplo- 
atowanej gospodarczo. 

By Ziemie Wschodnie mogły urucho- 
mié swe przebogate możliwości gospo- 
darcze, by rozkwitnąć zdołały ponownie 
dawna połęgą i swolstą barwą kultury 
polskiej, która tyle wniosła do skarbnicy 
wspólnej narodu, trzeba uprzednio ule- 


| czyć ich anemię dzisiejszą. 


System obiegu krwi gospodarczej: 
sieć komunikacji wodnej, kołowej ! ko- 
lejowej musi się tam rozbudować. Rola 
biarna ziemi Jagiellonów jest w orga- 
nizmie Polski współczesnej nie do pomy- 
ślenia. Kral len może być albo czynni- 
kiem naszej poięgi, albo źródłem nie- 

| mocy. 

Taka alternatywa upoważnia nawet do 
użycia leków heroicznych. Czas nagil. 
Wybierałmy. 


oiae maszynisty pozostawiony sam 

na szybkobieżnej lokomotywie musiał za 
skakiwać z lokomotywy będącej w ruchu, 
aby przesławić zwrotnice. W jednym wy- 
padku nie zdążył dogović lokomotywy, 
która zwiększając coraz swoją szybkość, 
wpadła na pociąg osobowy. 

W końcu mówca skarży się na niewia 
ściwe traktowanie pasażerów przez nie- 
których funkcjonariuszów w pociągach, 
czego był świadkiem. 

Pos. PIMONOW 

przyłącza się caikowicie do mówcy pos- 
ła Wielhorskiego na temał zaniedbań ko- 
munikacyjnych na kresach wschodnich. 
Przy sposobności stwierdza, że mimo cią- 
głych narzekań na powolne iempo inwe- 
stycyj na Ziemiach Wschodnich — pewne 
rzeczy są już zrobione i wydają znako- 
miłe rezulłaty. Wspomina m .in. o wybu 
dowaniu kolei Woropajewo—Druja. 

Na tej nowej kolei kursuje jedna pa 
ra pociągów towar.-osobowych, fak że 
przejazd z Wilna do Drui wymaga 14 go 
dzin. Zalecałoby się puszczenie na tej 
linii pociągu motorowego. Następnie ko- 
lej ta powinna być doprowadzona do 
Dźwiny, ewentualnie do Drujki. 

Po końcowych wywodach referenta 
debatę nad budżetem ministerstwa ko- 
munikacji zakończono. 
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Z frontu hiszpańskiego 


; BLI w 


Widok ogólny hiszpańskiego 
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miasta Almeria. 


Premier Goering 
przybył do Warszawy 


(Telefonem od naszego korespondenta z W arszawyj 


Dziś o godz. 9 rano przybył do | 
Warszawy pociągiem berlińskim pre- 
mier Goering. 

Na dworcu w imieniu MSZ. powi 
tał go szef gabinetu ministra p. Łu- 
bieński, oraz komisarz rządu na m. 
Warszawę p. Jaroszewicz. Przybyli 
też członkowie ambasady niemieckiej 
z ambasadorem von Moltke na czele. 

Przed południem premier Goering 
złożył wizytę w MSZ. į p. premierowi 
gen. Sławoj Składkowskiemu. 

O godz. 12 w poł. premier Goering 
przybył na Zamek. Ponieważ P. Pre 
zydent bawi już w Białowieży, złożył 


jedynie podpis w księdze audiencjo- 
nalnej. ` TYO ma 

O godz. 2 wicemin. Spr. Zagr. Szem 
bek podejmowal premiera Goeringa 
śniadaniem, 

Po poł. niemiecki mąż stanu przy- 
jęty został przes Marszałka Rydza 
Śmigiego. 

Wieczorem ua cześć p. Gaeringa 


„odbył się obiad w ambasadzie nie- 


mieckiej. 

Późno wieczorem premier Goering 
edjechał do Białowieży, gdzie weż- 
mie udział w polowaniu. 


Szef sztabu Z. $. R. A. 
z rewizytą w Kownie 


RYGA, (Pat). 


przybył tu szef sztabu gen. armii s0- į 


Z Kowna donoszą: | fa sztabu gen. armii litewskiej pik. 


Czerniusa. złożoną w ub. roku w Mo 


wicekiej marsz, Jegorow. Wizyta ta | skwie. 


nastąpiła w odpowiedzj na wizytę sze i 


Błażej Michalczyk 


Porucznik int., ofi-er pózinik Batalicnu K. O. P. „Nowe-Święciany”, 
żołnierz li brygady Legionów Polskich, 


odznaczony Krzyżem Niepociegłosci, dwukrotn e Krzyżem Walecznych, Krzyzem 


Zasługi, Medalem za woj ię 19:8—21, Medaiem Dziesięciolecia Odzyskania Nie- 
poa egtości i Medalem „lsteraiiliec* 


Po krótkich cierpieniach, opatriony św Sakramentami, zmarł dnia 15-go 
iutego 1937 r. w towych Święcianach, przeżywszy lat 42. 

Eksportacja zwłok do hościuła pariatałiego w Nowych- -Święcianach nas 
stąpi we $.odę, dnia 17 lutego 103/ r. O godz. 25.0. 


We czwartek dn. 18 iutego 1937 r. 


v godz. 10-ej rozpocznie się Msza Św. 


żalobna, po czym wyruszy kondukt żałobny na cmentarz wojskowy. 


O powyższym zawiadamiają 


DOWÓDCA I OFICEROWIE 
BATALIONU K. O. P. „NOWc-ŚW/ĘCIANY"' 


„Międzynarodówka“ b. kombatantów 


waiczy O pokój 


BERLIN, (Pat). Minister wojny ge 
nerał von Blomberg podejmował dziś 
śniadaniem członków kongresu b. 
kombatantów. Na przyjęciu obecni 
byli atlaches ara państw. któ- 


| Komisja budżetowa Senatu 


' Budżet Ministerstwa Przemysłu i Handlu 


Dziś na po- 
s.edzeniu komisji budżetowej Senatu 
rozpatrywano preliminarz budżetu 
M. P..H. Sprawozdanie o budżecie 
złożył sen. Lechnicki, podając na 
| wstępie analizie cyfry ogólne docno- 
aów i wydatków tak w budżecie zwy 
czajnym, jak i nadzwyczajnym. 

Po referencie wygłosił dłuższe prze 
mówienie o Gdyni i handlu morskim 
| minister przemysłu į handlu Roman, 

poczem senatorowie zadawali Kkrót- 
kie pytania. 
W dyskusji 
sen. BECZKOWICZ 
apeluje do p. ministra, by otoczył o- 
pieką drobmy przemysł i rzemiosło. 


| 


| Jednym z główniejszych zagadnień 
jest uaktywnienie terenów biernych 
gospodarczo, co umożliwi zwiększe- 
nie konsumcji. Zagadnienie to łączy 
sie z polityką inwestycyjną rządu. 
Mówca zwraca uwagę, że Ziemie 


ką rolę jako konsument. 


| rych delegaci są na kongresie. a także 


przedstawiciele władz wojskowych i 
cywilnych tudzież partii nar.-socjal. 
W czasie przyjęcia gen. Bloemberg 
wygłosił następujące przemówienie: 
Koledzy, zwracam się do was, jako de 
kolegów z wieikiej wojny. Ten zaszczytny ty 
tul „kolega wymaga, abyśmy swoje mysli 
i postępowanie uzaleźniali od tych wartości 
i cnót, które we wszystkich ezusach i v 
wszyslkich ludów cechowały koleżeństwo 
wojskowe. Koleżeńsiwo wymaga zaufania. 
Koieżeństwo istnieje jedynie między wolny» 
mi, uczciwymi I równouprawn:onymi ludźmi 
i narodami, Większość prób  raprawienia 
skutków wojny światowej i zapobieżenia po 
wrotowi była bezowocna, gdyż za tymi pró 
bami nie stało koleżeństwo. Teraz przystępu 
je do walki nowa „międzynarodówke*. Mię 


| dzynaodówka b. kembatontów, dążąca do 
= , , tego celu. Myślę, 
Wschodnie powinny odegrać tu wiel : i z 


ża ts 


že te „niędzynarodówka* 
ma największe prawo | największe widoki 


na pomyślne rozstrzygnięcie tego zadania 


Od 21. Il. przestaną przybywać ochotnicy, 
a od 6. lil. będzie kontrola w Hiszpanii 


LONDYN, (Pat). Po 2-miesięcznej | 


słyskusji wejdzie w życie w nocy z 20 
na 2] b. m. zakaz udawania się ocbot 
ników do Hiszpanii Oczekiwane jest 


również wprowadzenie w życie, nie- 
zależnie od stanowiska Portugalii, w 
nocy z 5 na 6 marca projektu kontro 
li. 


N. l. K. wyjaśnia zarzuty 
postawione przez pos. Hermanowicza 


WARSZAWA (Pat) — Na dzisiejszym 
plenarnym posiedzeniu Sejmu przed po- 
rządkiem dziennym sekreiarz prezydium 
na polecenie marszałka odczytał pismo 
prezesa NIK gen. dr. J. Krzemieńskiego. 


W piśmie tym prezc» NIK, nawiązując 
do krytycznych uwag posła Hermanowi- 
cza na temat działalności NIK, wygłoszo 
nych na plenum Sejmu dnia 12 bm., a w 
szczególności na temat wyników kontroli 
rachunkowości urzędów wojskowych, pod 
kreśla, że uwagi te oparte są zapewne 
na nieporozumieniu. Pos. Hermanowicz 
widocznie nie zauważył ust, podanego 
na sir. 44 treści następ.; „Na skutek wy- 
słąpień kontroli państwowej odnośne wła 
dze wojskowe wydawały naogół odpo- 
wiednie zarządzenia, mające na celu 
usunięcie przytoczonych niedomagań”. 


Co się tyczy zarzutu pos. Hermanowi- 
cza w sprawie zbytniej pobłażliwości 
NIK wzgłędem bilansów przedsiębiorstw 
państwowych, to prezes Krzemieński, po 
wołując się na sprawozdanie, stwierdza, 
ie NIK nie kwalifikowała siwierdzonych 
przez nią fakłów w sposób, jaki podaje 


pos. Hermanowiez. NIK w toku kontroli , 
ustaliła fakty, które świadczyły o niewła- | 
ściwym sporządzeniu bilansu i rachunku 


' strat i zyskow jednego z przedsiębiorstw 


Min. Spraw Wojskowych za 1933 r. Nad 
tymi wynikami kontroli NIK nie przeszła 
do porządku, lecz zakomunikowała je 
władzy naczelnej przedsiębiorstw Min. 


Spraw Wojskowych. Fakt ten stwierdzono , 


na str. 60 sprawozdania, z zaznaczeniem 
że „Ministerstwo nie zajęło jeszcze [wów . 
czas) stanowiska w poruszonych przez 
NIK wyżej sprawach”. 


Powolując się na podane zupełnie ob 
jekiywnie fakty, pos. Hermanowicz nie 
wspomniał o fakcie prowadzenia przez 
NIK korespondencji, mającej na celu u- 
regulowanie poruszonych przez nią 
spraw. Po uwzględnieniu powyższych 
okoliczności — głosi dalej pismo — przy 
toczonych szczegółowo w  sprawozda- 
niach NIK, a pominiętych w rozważa- 
niach p. pos. Hermanowicza, wysoka iz- 
ba niewątpliwie dojdzie do przekonania 
że NIK spełniła w zupeiności swój obo- 
wiązek ustawowy, łe załem zarzuł po- 
błażliwości jest nieuzasadniony. 


Przymusowa parcelacja 
w 1937 i 1938 r. 


WARSZAWA (Pat) — Rozporządze- 


nie Rady Ministrów z dnia 12 lutego rb. 
o ustaleniu na rok 1937 wykazu imienne- 
go nieruchomości, podlegających przy- 
musowemu wykupowi ustala, że pian par 
celacyjny dla gruntów prywatnych obej- 
mujących następujące obszary w poszcze 
golnych województwach: 

W woj. poleskim 4 tys. ha, w woj. 
słanisiawowskim 2 tys. ha — zosiał w ca 
łości wykonany przez 
niezbędnej 
grunłów prywatnych. 

Ustalony pian parcelacyjny na 


rok 


m mo MM 


m a e 
e. 


NIE ZWLEKAJ. 


KUP LOS 


w szczęśliwej kolekturze 


Wielka 44 


Wilno: Micewieza 10 


Gdynia, Św. Jańska 10 
Słonim, Mickiewicza 13 


1937 dla gruntów prywatnych obejmują- 
cy następujące obszary w poszczegól- 


"nych województwach (w tys. ha): w woj. 


rozparcelowanie | 
dla pokrycia planu i ilości | 


warszawskim 11, łódzkim 9, kieleckim 6, 
lubelskim 11,5, białostockim 5, wileńskim 
7, nowogródzkim 7, wołyńskim 8, tarno- 
polskim 8, lwowskim 7, krakowskim 2,5, 


` poznańskim 20 i pomorskim 12 wykona- 


ny zosłał tylko częściowo przez rozpar- 


celowanie, wobec czego niezbędna dla 


pokrycia planu ilość gruntów prywatnych 
ogółem 64 łys. 425 ha zostaje poddana 
przymusowemu wykupowi. Z ogólnej tej 
liczby rozparcelowanych zosłanie w woj. 


warszawskim 5593 ha, łódzkim 6058, kie- , 


leckim 1503, lubelskim 5644, białostockim 
886, wileńskim 1116, nowogródzkim 2933, 
wolyńskim 4450, tarnoppiskim 4923, iwo- 
wskim 3322, krakowskim 776, poznańskim 
16951, pomorskim 11270 ha. mi 


Na r. 1938 


WARSZAWA (Pat) — W myśl rozpo 
rządzenia Rady Ministrów z 12 lutego 
1937 roku, plan parcelacyjny na rok 1938 
obejmuje następujące obszary w nast. wo 
jewództwach: 1) grunty państwowe i Pań 
stwowego Banku Rolnego: w woj. war- 
szawskim 1200 ha, łódzkim 900, kieleckim 
1300, lubelskim 4000, białostockim 1100, 
nowogródzkim 50, poleskim 1300, śląskim 
150, poznańskim 5000, pomorskim 5000. 

2) grunty prywatne w tysiącach hek- 
łarów: w woj. warszawskim 6, łódzkim 5, 
kieleckim 2, lubelskim 5, białostockim 2, 
wiieńskim 2. nowogródzkim 2, poleskim 
3, wołyńskim 2, tarnopolskim 5, słanisła- 
wowskim 2, lwowskim 3, krakowskim 2, 
poznańskim 25, pomorskim 14. 


„KURJER WILEŃSKE* 17 11. 637 r. r. 


„Polonia Restituta" dla Politechniki Lwowskiej _ 


Oneydaj odbyła się na zamku królew 
skim w Warszawie uroczystość nadania 
Politechnice Lwowskiej przez Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej orderu „Odrodze 
nia Polski”. 


Na uroczystość łę przybył minister 


WR i OP prof. Świętosławski, z wicemi- i 


nistrem prof. Ujejskim, b. premier prof. 


dr. K. Bartel, senat Politechniki Lwowskiej 


z rektorem prof. Joszłem na czele, oraz ` 
reprezenianci wyższych uczelni warszaw 


skich i Ministerstwa WR i OP. 

Pan Prezydent R.P. prof. dr. Ignacy 
Mościcki wręczając rektorowi Politechni- 
ki Lwowskiej order „Polonia Restituta“ 


podkreślił doniosłą rolę tej uczelni, kłó- 


rej sam był profesorem, w historii wyzwo 
lenia Polski i Lwowa. Politechnika Lwow- 


NIE ZANIEDBUJMY RZECZY DROBNYCH, 


ska w epoce przed powstaniem 


nowej 
państwowości polskiej, była prawdziwą 
kuźnią ducha obywaielskiego i cnót mi- 
łości Ojczyzny. 

Rektor Politechniki prof. Joszt, dzię- 
kując Panu Prezydentowi za historyczny 
akt dekoracji Politechniki orderem „Pol- 
ski Odrodzonej”, wyraził imieniem profe 
sorów i słudenłów uczelni zapewnienie, 
że Politechnika, dumna ze spełnianej mi 
sji w służbie narodu i nauki, dochowa na 
zawsze czynnej wierności Ojczyźnie. 

Zdjęcie przedstawia moment wręcze- 
nia przez Pana Prezydenta RP rektorowi 
Politechniki prof. Josztowi odznak orde- 
ru „Polonia Restituta“. Obok stoi minister 
Świętosiawski, wiceminister Ujejski i dyr. 
Denartamentu prof. Aleksandrowicz. 
WEG PROJ) 


BO. WYWOŁUJĄ ONE 


CZĘSTO WIELKIE SKUTKI. 
Drobna jest rzeczą nabycie losu do pierwszej klasy trzydziestej ósmej Lo- 


terii. 


a skutek w postaci wygraānej może być wielki. 


"Ciągnienie pojutrze. 


120 nowych lekarzy 


15 bm, w godzinach wieczornych od 


| było się w auli Kolumnowej USB zaprzy 


siężenie absolwentów wydziału lekarskie 
go uniwersytetu. Zebralo się okolo 120 
absolwentów, ich krewni, słudenci in- 


| nych wydziałów i przedstawiciele władz 
i słarszego społeczeństwa 


z wojewodą 
Bociańskim i arcybiskupem  Jatbrzykow- 
skim na czele. 

Przemóawił do absolweniów dziekan 
prof. dr. Hiller, wspominajac o obowiąz- 
kach za:sodu fekarskiego, do którego 
wkrótce mają przysłąpić. Następnie miał 
przemawiać, wedle zwyczaju, dziekan, 
który przyjmował obecnych absolwentów 
na wydział lekarski, ponieważ jednak pro 
fesor Jasiński, ówczesny dziekan, zmarł 
w maju zeszłego roku, przemawiał dzie 
kan następny, prof. Opoczyński, -który 
życzył odchodzącym powodzenia w pra- 
cy. W imieniu absolwentów z przed dzie- 
sięciu laty (1926-27 r.) zabrał głos dr. Syl 
wanowicz, wreszcie przemawiali słarosio- 
wie 5 kursu medycyny i 6-go — absol- 
wenckiego. 

Następnie odczytana została rota przy 
sięgi absolwentów, mówiąca o pracy dla 
dobra Rzplitej, ziem poinocno-wschod- 
rich, o słrzeżeniu godności lekarza i o 
więzach wspólnej przyjażni. 

Wręczeniem kwiałów absolwentom i 
wspólną fotografia zakończyła się ta pod 
niosła uroczystość, obchodzona e dci 
nie jedynie na USB, 


P TRUSKAWIEC 5 


Sezon zimowy do końca lutego. 


W marcu Zakład nieczynny 
po czym 
od 1 kwietnia tani sezon wiosenny 
|=) 


Wzdłuż i wszerz Polski 


PODZIAŁ WARSZAWY POD WZGLĘDEM 
OŚWIETLENIA ULIC. _ 

Między Gazownią Miejską i Miejską 
Inspekcja Elektryczną został dokonany 
podział Warszawy na dzielnice, które bę 
dą już na stałe oświetlane elektryczno- 
ścią, badź gazem. Podział ten pozwoli 
gazowni na zainstalowanie nowych lamp 
na ulicach, pozbawionych lepszego oś- 
wiellenia gazowego. 

Przy ustanowionym podziale przyjęto 
zasadę, że oświetlenie elektryczne bę- 
dzie w dzielnicach o większym ruchu i 


- łam, gdzie już zostało zaprowadzone. — 


Ulice boczne maja być oświetiane wyła 
cznie gazem. 


Z WIĘZIENIA DO ŚLUBU I ZNÓW 
DO WIĘZIENIA. 


Przed katowickim Uszędem Stanu Cy 
wilnego odbyi się w tych dniach ślub 
dwojga osób, który ze względu na oko 
liczności, w jakich był zawarty, zaliczyć 
należy do niezwykle rzadkich wypadków. 

Mianowicie przed urzędnikiem stanu 
cywilnego zawarii siub Stanisiawa Nocoń 


Kiepura Śpiewać będzie 
na cele pomocy zimowej dla bezrobotnych 


W niedzielę dnia 21 lutego o godz. 
20.30 w Teatrze im. Juliusza Słowackiego 
w Krakowie odbędzie się staraniem ogól 
nopolskiego obywatelskiego  Komiłelu 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym, pozosta- 
jącym pod protektoratem Pana Prezyden- 


nie z apelem do wszystkich odbiorców 
radia, by w związku z powyższym koncer 
tem, ktory będzie transmitowany na 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia, ze 
chcieli przy uiszczaniu abonamentu ra- 


| diowego w dniu 1 marca wpłacić po 1 zi. 


ła Rzeczypospolitej prof. Ignacego Moś- , 


cickiego i Pana Marszałka Edwarda Ry- 
aza-Śmigłego, wielki koncert Jana iKepu 
ry z którego dochód przeznaczony zo- 
stał na pomoc zimową bezrobotnym. 

Koncert ten będzie w tym sezonie o- 
słatnim jego występem w Polsce z uwagi 
na wyjazd Kiepury na dłuższy okres cza- 
su zagranicę. 

Ogólnopolski Komiiet Pomocy Zimo- 
wej Bezrobołnym zwraca się równocześ. 


Mój tegoroczny reid do Walencji 


Wyjątek z listu o podróży do Hisz. 
pamii, napisanego do rodziców przez 
b. ucznia gimnazjum Słowackiego w 
Wilnie, gbecnie oficera marynarki 
anO w Gdyni 


Z GDYNE DO WALENCJI. 


24 grudnia 1936 r. w Wigilię Bo 
zego Narodzenia wychodzimy z Gdy 
i w morze, Wobec burzliwej pogody 
stajemy na redzie na kotwiey i zasia 
damy w salonie kapiłańskim do Wi 
lii. 

© półocy podnosiňñiy kotwicę i 
icziemy w rejd, Oficjalnie port prze 
zcaczenia Marsylia, nieoticjalnie — 
Walencja. Pogoda pogarsza się i od 
pierwszego dnia idziemy z opóźnie 
niem. Na trzeci dzień wchodzimy do 
Kanału Kilońskiego w szluzy w Hol 
lenau i po 8-miu godzinach przez szlu 
zy w Brumsbiiitel -wychodzimy z ka: 
nału na Elbe. Sztormu tu wprawdzie 
ule zaczyna się mgła, ta też 


nie ma, 

„mniejszamy szybkość. Widoczność 
mała. Syrena nasza co 2 min. odzy 
wą się. pay 


Ze wszystkich stron dochodzą nas 
<sanały inimyvch statków. Półtora dnia 
jedziemy od kanału do Rotterdamu 
Jednakże nie możemy wejść odrazu 
do portu, ponieważ mgła zgestniała 


Stajemy tymczasem na kolwicy. Do 
piero po kilku godzinach wchodzimy 
«s portu i odrazu zaczynamy tado- 
wać. Następnego dnia wieczorem wy 
jeżdżamy. W kanale ba Manche wiatr 
dmucha na dobre. Radiotelegratista 
«dbiera depesze, że w zatoce Biskaj- 
skiej sztorm. Podskakujemy na fali 
uż miło, ale to dopiero począlek. 
skaj dopiero pokazuje co potrafi. Jed 
ruk statek nasz dobrze jest załadowa 
ny. więc szybkości zupełnie nie tra 
amy j.wolno posuwamy się ale na 
przód. Nareszcie wychodzimy ze stre, 
ty niżów. 
my wzdłuż brzegów Portugalii na pa 
tudnie, a następnie nie skręcamy od 
razu na Gibraltar, lecz idziemy na 
lad Afryki. Musimy być ostrożni. po 
nieważ wiozac prowiant dla rzadow 
ców, nie możemy spotkać się z okre 
tani wojennymi powstańców. gdyż to 
war wówczas ulegnie konfiskacie. Do 
piero po 2 dniach. lieząe od trawersu 
tibraltaru, zmieniamy kurs i idzie 
iwy przez cieśninę Gihraltarską na Mo 
rze Sródziemna. Teraz przy lądzie a 
Irykańskim zaczyna się piękna pogo 
da. W wolnym czasie od wachty roz 
kładamy się na słońcn i zaczyna się 
brydż. Kapitan, I oficer HI oficer i ja. 


Bi | 


na ceł pomocy zimowej. Powyższa Kwo- 
ła będzie zewnętrznym wyrazem ich ucze 
stnictwa zarówno w koncercie<jak i dzie 
ła pomocy zimowej. 


| 
| 


Chcąc udostępnić koncert ten całemu ' 
społeczeństwu ogólnoopiski Komitet Po- . 


mocy Zimowej Bezrobotnym zwraca się 
do wojewódzkich, powiałowych i lokal- 
nych komitetów pomocy zimowej, by w 
dniu koncertu. umożliwiły wysłuchanie 
bezpiatnego koncertu bezrobotnym przez 


sport, przy akompaniamencis wina. 
piwa i Cameli. 

W nocy mijamy Gibraltar. Na za 
pytanie kto idzie, kapilan własnoręcz 
nie odpowiada Światłem. nasz sygnał 
rozpoznawczy. Z Ceuty potężne refle 
ktory przez kilka minul  oświetlają 
nas, następnie zmieniają obiekt. Zo- 
siaje nam tylko 4 dni do Walencji. 
Ioziemy wzdłuż brzegów Hiszpanii. 
mając po lewej hurcie przepyszne wi 
Goki na ląd. a przylem piękną pogo 
de. 10 stycznia w niedzielę zawitaliś 
my do Walencji, lecz z powodu ciem 
rości panujących w porcie, stajemy 


' na redzie obok dwu rzesiście oświet 


Mijamy Cap Finister. Idzie , 


tonvch angielskich okrętów wojen- 
nych. 
> W WALENCJI. 


11 stycznia 1937 r. z rana wchodzi 
my do portu. Statek przyjmują dele 
gaci robotniczego związku. Szybko u 
kończono formalności i zaczyna się 
wyładunek prowiantu. Poznajemy z 
ponktu kiłku milicjantów, którzy za 
łatwialj formalności. Są oni w na 
szym wieku. Dwuch robotników, 
dwucii studentów: medycyny i 
prawa i pracownik biurowy. 
Jed>n robotnik komunista. student 
prawa anarchista, reszta socjaliści. 
Weseli i sympatyczni, tak, że uma- 


| wiamy się, że wieczorem przy jadą po 


Od 12 do 4 pp. kwitnie ten szlachetny * ras į wyruszymy do miasta. Wieczo 


i Bolesiaw Wiłasek, oboje odsiadujący 
obecnie karę więzienia za popełnienie 
jakiegoś przestępstwa. Młoda para zosta 
ła doprowadzona do Magistratu przez 


dwu funkejonariuszów policyjnych, którzy ` 


równocześnie byli świadkami młodej pa 
ry. Charakterystyczne jest, że oboje tak 
Nocoń, jak i Witasek urodzili się „pod 
13“. Niewiadomo, czy cyfra ta okaże się 
dla nich feralną czy ież przyniesie im 
szczęście. 

Ślub kościelny młodej pary Gdbyć się 
ma w nadchodzącą niedzielę w kaplicy 
więziennej. 


Zdaje się, że w Katowicach po raz pier 
E mzoe — | 
- PRZ: 
WESAŁE ZAGADKI. 
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OSZCZĘONOČCIOWE 


W PKO 


— Patrz, Karol znów dziś wpłaca sporą 
sumę do P, K. O, Czy wiesz, skąd on bierze 
tyle pieniądzy? 
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zainstalowanie radia w świetlicach i sto 
łowniach oraz by w salach i miejscach 
publicznych zainstalowano głośniki, po- 
bierając od słuchaczy odpowiednie kwo- 
ty ustalone przez lokalne komitety na 
rzecz miejscowych bezrobotnych. 
Równocześnie z mistrzem Janem Kie- 
purą przybywa również do Krakowa — 


jego małżonka, p. Marta Eggerth-Kiepu- 


rowa. 


rem zjawiają się wszyscy i zasiadani 
w mtessie oficerskiej, rozmawiając i 
popijając wino. Dowiadujemy się, że 
nasi rodacy ochotnicy w szeregach hi 
szpańskich najwaleczniej biją się pod 
xiadrytem, a lotnicy pochodzenia pol 
skiego są najlepszymi lotnikami w 
Fiszpanii. Jednakżę z powodu spóź- 
rionej pory nie wychodzimy do mia 
Następnego dnia zjawiają się na 
si goście i tym razem ich pięciu i nas 
treech wyjeżdżamy rządowym samo 
chodem do miasta. (Wyjątkowo zało 
ga naszego statku dostała przepustki 
na ląd, to dzięki naszym miliejantom. 
Z innych statków tylko kapitan i ofi 
cer prowiamtowy dostawali przepust 
ki. Natomiast u nas wszyscy oficero 
wie dostali przepustki imienne, a za 
łoga wspólną). 

Port Grao Valencja oddalony jest 
o kilka kilometrów od miasta Walen 
cii, a przestrzeń tę przebywamy bar 
dzo szybko, z iście kawalerską fanta 
zją, oraz zgaszonymi światłami. Mu 
simy się śpieszyć, bo od 10 wiecz. ca 
łą Walencja pogrążona będzie w ciem 
nościach. a to z tego powodu, by pow 
stańczym statkom i samolotom utrud 
nić bombardowanie. Vdajemy się do 
teatru rewiowego. Parę ładnych nume 
rów lamecznych. Na sali siedzą żołnie 
rze i robotnicy. Większa część publicz 
ności ma broń przy sobie. Żołnierze 
z karabinami, a milicjanci z rewoł 


sia. 


| 
| 
| 


wszy kroniki więzienne oraz akta Urzę 
nu Stanu Cywilnego notują wypadek za- 


„warcia ślubu przez miodą parę, równocze 


śnie odsiadującą kare w więzieniu. 


ZJAZD PRZECIWŻEBRACZY 
W POZNANIU. 

Dnia 26 bm. odbędzie się w Pozna 
niu wszechpolski zjazd przeciwżebraczy, 
na który również udają się delegaci ze 
stolicy. Na łym zjeździe mają być omó 
wione przede wszystkim sprawy wyni- 
kajace z ustawy przemysłowej. Chodzi 
o ło, iż częsta uprawiany jest pod posta 
cia handlu zwykly proceder  zebraczy. 
Nieuslalanie ceny za mydlo, ołówek, pa- 
pier itd., roznoszone po domach słano 
wi formę żebraniny. 


ZABIŁA SŁUŻĄCĄ. 


Sąd Okręgowy w Poznaniu rozpatry- 
wai sprawę żony rolnika, Anny Engelma 
nowej za śmiertelne pobicie swojej słu 
żącej. W charakterze świadka zeznawał 
mąż oskarżonej, który stwierdził, że żo 
na jego jest sadystką i że on sam zmu- 
szony był uciec z domu. Engelmanowa 


skazana zostala na 3 laia więzienia. 


Echa radiowe 


Syrokomia 
w mikrofonie 


Z wydarzeń radiowych ubiegłego ty 
godnia zasługuje na podkreśienie „Spra 
wa o kwiczoła, kurant siaroświecki z ul- 
worów Władysława Syrokomli” (na wszys 
tkie rozgłośnie). Zasługuje na pochwałę 
nie tylko dlaiego, że była dobrze opra 
cowana i radiofoniczna, ale i ze wzglę- 
dów zasadniczych. 

Każda rozgłośnia regionalna powinna 
prezde wszystkim umieć wydobyć na 
światło dzienne wszystkie odrębności 
regionu. Inaczej słaje się po prostu zby- 
teczną. Z chwila, kiedy jakaś rozgłośnia 
regionalna byłaby jedynie kopią stole- 
cznej, tra$i rację byłu. Zamiast kopii każ 
dy radiosluchacz będzie wolał orygina!. 

Niemal wszystkie utwory Syrokomli 
nadają się doskonale do mikrofonu. Mo 
że jednak nie tyle ilustracja dźwiękowa 
ile muzyczna byłaby łu na miejscu. Na 
przykład świst wichru tyle razy słyszy się 
w odbiornik; (niemal co drugie słucho- 
wisko), że w końcu zbrzydnie huraganek 
bodaj najbardziej wylrwałym  amałotom 
słuchowisk. Przyroda jesł jednosłajna, 
twórczość muzyczna wielce urozmaicona. 
Śpiewy ludowe przy żniwach, sianokosie 
fd., muzyka grajków wiejskich, ofo nai 
lepsza ilustracja utworów poeły, który 
sam siebie nazwał przecież  „lirnikiam 
wioskowym”. 

Jeżeli chodzi o wykonanie „Sprawy o 
kwiczoła” ło było ono nieco  szłuczne. 
Nie tylk z winy wykonawców. Syrokom 
la nie używa gwary, słąd jego typy lu- 
dowe wychodzą zbył literacko. Ponieważ 
nie można zmienić tekstu, należalobv 
może nieco nadrobić akcentem wileń- 
skim. 

Z audycyj pozawileńskich wysuwa się 
na plan pierwszy „Święto Morza”, Nieste 
ty, całość nie stanęła na łym wysokim po 
ziomie, na jakim ułrzymaly się poszcze- 
gólne fragmenty. Reportaże z Batorego, 
Piłsudskiego oraz powiłania okręłów po! 
skich w portach obcycn, zastąpiły de iac 
ło dość kiepskie łanga. Co ma piernik 
do wiałraka? Taki reporłaż można zrobić 
z „Bristolu“ w Piotrkowie, czy Wiocław 
ku. Na przyszłość należy urządzić popio 
stu jakieś inteligentne słuchowisko na po 
kladzie kióregoś z naszych słatków trans 
oceanicznych, podczas pobyłu w Gdyni. 
Życie Polaków egzotycznych powinny ilu 
słrować jakieś specjalne piosenki, prze- 
mówienia iłd. Najmilej, najbardziej pro 
sło i wzruszająco brzmiały teksty pozdro 
wień miast, wysyłane na morza i odwrot 
nie. Głosy te nabrzmiałe tęsknota, pod- 
wójna tęsknoła ludzi osiadłych do dale 
kicn przestrzeni i tęsknołą marynarzy — 
iułaczy do opuszczonych gniazd, czyni 
ly niezmiernie silne wrażenie. 

Wszelkiego rodzaju słuchowiska. 
dycje itd. na tematy morskie, są maleria 
tem arcywdzięcznym. Zwłaszcza, jeże! 
chodzi o młodzież. Szkoda, że nasz pro 
gram ogólny jest zanadto lądowy. I. 


Nowa Biblioteka 


(WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK) 
zaopatrzona w aktualne nowości beletrys- 
tyczne oraz lekturę dla młodzieży 
Mickiewicza 24 m. 5 
— Ceny bardzo przystępne — 
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Wojewoda zatwierdził 


wstrzymanie działalności Litewskiego 
Komitetu Narodowego w Wilnie 


Wojewoda Wileński decyzją z dnia : 


16 bm. zatwierdził decyzję starosty 
grodzkiego wileńskiego z dnia 4 gru 
dnia 1936 r., którą to decyzją staro- 
sta grodzki wezwał założycieli Litew 


| skiego Komitetu Narodowego w Wil- 


nie do zaprzestania wszelkiej dotych 
czas przez ten Komitet 
działalności 
jako sprzecznej z obowiązującym pra 


v rami podobnie jak ci nasi przewod 
nicy, Po wypiciu kilku butelek dosko 
nałego wina, zmieniamy lokal. stal 
niin naszym etapem jest restauracja 
Jedzenie obfite, smaczne i tanie. Wy 
chodzimy na przechadzkę po inieście. 
Na uiicach ogromny ruch. 

Tłum ab N żołnierzy i "ni 
liejantów. Dużo rannych. Mnóstwo 
pieknych kabiet. Ponieważ jestesmy 
w czapkaca służbowych marynat 
skieh i w asyście milieji, wszędzie 
nam dają: miejsce, a nawet niekiedy 
i witają mas podniesionymi pięścian. 
W śródmieściu na piacu trybuna dla 
mówców, Wszędzie czerwone sztan 
dary z lilerami+GNT. FAL, MT., 
gdzie niegdzie. pięcioramienna gwiaz 
da. Z megafonów rozbrzmiewa Mię- 
dzynarodówka: Agriipemonas todos 
en la ucha fimal y se aleen los pueb 
ios por la Internacional, a polem ko 
munikaty z Madrytu į prowincji. Po 
rządck nadzwyczajny. Nigdzie piia- 
nych nie widać, Po ulicach jeżdża ru 
chome pomniki: jeden robolnika z 
porwanym lańcuchem w ręku, drugi 
milicjanta, trzeci gen. Franco w en 
dacznej pozie, a z tyłu za niepal'ivcz- 
ną część ciaia uczopiony pies. Zacho 
dzimy do kościoła. W kościela Odku 
picielą ołtarze zburzone, figur i obra 
zów nie dna. a wewnątrz mieszkaja u 
ciekinierzy z Madrytu. Ponieważ 
Światła w mieście-gasną idziemy da 


przejawianej | 
formalnej į faktycznej, | 
ski 


| 


wem, gdyż Litewski Komitet Narodo 
wy w Wilnie. nie będąe stowarzysze- 
niem zarejestrowanym. rozwijał dzia 
łalność noszącą wszelkie cechy stawu 
rzyszenia zarejestrowanego. 

W decyzji swej wojewoda podkre 
SH że nie przesądza ona w nitzem 
sprawy rejestracji wniesionego pro- 
(ktu statutu stowarzyszenia «Liten 
Komitet Narodowy”. 


naszej limuzyny. (dawniej własność 
przemyslowca niemieckiego) i wraca 
iay na statek, Następnego dnia odbx 
ło stę bombardowanie portu przez ú 
Lręt powstańczy. W naszym basenie 
s:osunkowo nie daleko, upadły pocis 
ki, Blask, słup wody i delonacja. Nad 
„zwyczaj ofektowne. Pozatem wszys! 
ko dalej, tak, że tylko huk i błysk 
widać było. Pół godziny trwał la pu 
konina i dopiero samoloty odegnał: 
napastnika, 

W dwa dni potem skończyliśay 
wyładunek, opuściliśmy Waleneje | 
udaliśmy się po pomarmńcze do Gan 
dii, odległej o 32 mili od Walencji. W 
Gandii (port w rodzaju Pucka, a mia 
ste o kilka kilom. oddalone ad mo 
rza) przed południem zagraliśmy s 
piłkę nożną, ku uciesze mieszkańców 
Nastrój polityczny tu zupełnie inm 
niż w Walsneji. Plantatorzv są zda 
je się monarchistami. i żaden z obec 
nych rządów hiszpańskich nie przi 
pada im do smaku, a Humaczą tym. 
że „lepszy jest jeden wariat od zgraj 
wariatów“. Wziąwszy 5 tys. skrzyń pa 
Anarańcz, wracamy do Walencji. W 
Walencji dopełniamy ładowanie, Na 
molo jest megafon i robotnicy pad 
czas przerw w pracy mają wiadomo 
ci bieżące. Tak dowiedzieliśmy się ż: 
w nocy ostrzeliwana była Barcelona 
Na naszym statku zostałv pozawiesza 
ne przez rniliejantów afisze propagan 


ieką 


zz 


ładz 


„KURJER WILEŃSKI* {7 IL. 1437 r. 


iitewskich 


50 osób w oczekiwaniu na karę więzienia i grzywny 


Ostatnio oddziały KOPB-u  zlikwido- 
wały na pograniczu liiewskim w pobliżu 
Mejszagoiy duia, liczącą 
czionków bandę przemylaiczą, kióra jak 
szereg innych band cieszyja się specjal 
aymi wzgiędami iiiewskichi władz admini 
strecyjnych. Z zeznań herszia tej bandy, 
Jana Sinko vel Sinkiewicza.. mieszkańca 
wst Zynduia, gm. me szagorskiaj oaz in 
rych jej członków wynika, te władze il 
iewskia prowadza specjalną ewidencję 
pszemyin'ków 2 Hoiski, księgi wymycasa 
go z Liwy towaru iip. 

banda zakupywała przemyt w najbiii 
szych 99 sironie liiewskiej składach to- 
warów, przeznaczonych na przemyt do 
Polski. Składy te znajdują się we wsi 
Kontryniszki i Awiżańce w odległości kil 
ku kim. od Żyndul. Są to przygraniczne 
oddziaiy większych składów, znajdują- 
cych się w pobliskich miasteczkacn i pod 
legajacych zarządowi dużego centralne- 
go składu „wymytu polskiego”, mieszczą 
cego się w Mownie. Właścicielami i kie 
rownikami skladów w miasieczkach są 
pizewaźnie więksi handlarze Żydzi, nato- 
miast na pograniczu składy znajdują się 
w rekach zamożniejszych wieśniaków, któ 
try z różnych powodów cieszą się spac. 
jainym zaufaniem i poparciem admi=istia 
cyjnych władz litewskich. Jednym z wła 
ścicieli skladu pogranicznego, u którago 
banda Sinki zaopatrywała się w towar 
byt niejaki Owdzlej, zamieszkujący w 
Koniryniszkach. 


= 
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| jaśnienie lej sytuacji. W międzyczasie zaś 


kiikadziessaf | 


| 
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Każdy z czionków handy Slnki był ` 


znany na Liiwie. Nazwisko jego figuro 
walo na liścia stałycn odbiorców składu. 
Po przejściu granicy przemyinik luk gru 
pa przemyłników, jeże!l zamierzano prze 


| czych. 


nieść więłszą ilość towaru, musieli zgło | 
stè stę w składnicy i tam czekać at naj ` 


bliższy posterunek policji, powiadomiony 
o jego przybyciu, wyśle swego delegata. 

Tranzakcja musiała odbywać się w 
abecności policjanta, kióry odnotowywał 
starannie Ilość | jakość fowaru, zakupio 
nego przez przemytnika, | sumę oraz 
walutę, którą płacił za fen towar. Polic 
jant dopllnowywał, aby właściciel tows- 
ru dawał premie przemyinikom w wypa 
dku, gdy zakupywali towaru na większą 
sumę. Za 100 złotych polskich dawano 
5 złotych rabatu, za zakupioną krowę — 
paczkę tytoniu itp. 

Nasiępnie policjant liiewski odprowa 
dzał przemytn'ków na granicę i przy po 
mocy patroli straży granicznej badana 
sytuację. Jeśli zachodziła obawa. że pol 
skie pairole mogą zauważyć przechodza- 
cych przez granicę, przemytnicy składali 
towar w budce strażnika litewskieao | 
czekall nieraz przez dłuższy czas na wy 


iewska siai graniczna skrupulatnie ba 
dala prawie każdy meir terenu, wypatru 
jac ewentualnej zasadzki KOP-u. 


Fo przemyceniu iowaru banda dostar 
tzała go do Mejszagoly, gdzie miała od 
biorców wiród handlarzy Żydów. Sład 
przemyt sredi do Wilna i dalej. 

W alerg tę zamieszanych jest około 
39 osób. Przewainie są to mieszkańcy wsi 
Żyndule, małorolni wieśniacy,  kiózych 
chęć zysku popchnęła na drogę występ 
ku. Ha ławie oskarżonych przed sądem 
znajdzie się także w tej sprawie około 
16 Żydów handlarzy 1 Mejszagoły oraz, 
co jest bardzo pikan'nym  szczegółem, 
właścicieli majątku „Anłonowo” w pobli 
łu Mejszagoły, zamożny ziemianin Fran 
ciszek Bohdanowicz — junior. Zarzucają 
-—5 USUNIE 5. 16] 


mu, że pomagał w alerze przemytniczej 
Zydom handlarzem z Mejszagoły. 
Śledziwo w fej spiawie jest już ukoń 
czone i akla przekazane do sądu. Praw 
dopodobnie w czasie najbliższym ujrzy 
my ją na wokandzie sądu wileńskiego. 
Prawie wszyscy członkowie bandy Sin 
ki przyznali się do przesiępstwa, Ugo- 
wodniono im, że w okresie paru lat prze 
myclii z Litwy do Polski do 32 tysięcy 
klg, siemienia lnianego, 8 tysiecy kig. so 
li, 1600 kig. pieprzu oraz większe ilości 
tytoniu, sacharyny i bydła. Trzeba fu do 
dać, ża mimo obesirzonej kontroli władz 
litewskich, które, rzecz jasna, nie pozwa 
laj} na przamyt z Polski do Litwy, ban 
dzie Sinko udawaio się przemycać do 
iitwy duże ilości manufakiury. Zresztą 


na marginesie można tu dodać, że ostat 


nic, dzięki folerowaniu przez wiadze ii 
tewskie wymytu, wzmógł się znacznie 
przemyt manufakiury z Polski do Litwy. 
Żaczyna tei „iś£” i wódka polska. 

Członkos: bandy Sinka grozi stwwwa 
kara grzywny i więzienia za przemyt oraz 
za nielegalna prrekraczanie granicy. 


* 


Piawie w tymże czasie oddz KOP-u | 


zlikwidowały inną bandę, uprawiającą 


przemył w powiecie wileńsko-irockim. — | 


Jednego z czionków tej bandy przylapa 
no w Wilnie z ładunkiem 650 kig. prze 


myconego pieprzu. Wszyscy czionkowie ; 


bandy oraz odbiorca wileński w osobie 
Abrama Bieńskiego, właściciela piwiarni, 
znajdują się pod kluczem. Banda skiada 
ła się z około 10 osób. Na czele jej sial 
niejaki Kropowis. {wi}. 


Robotnicy „Ardalu“ 


chcą pracować spokojnie, 
kierownictwo fabryki prowokuje do strajku 


Zaiedwie przed kilkoma dniami 


pisalismy o załawgu ponuędzy dyre 


Kcją labryki wyrobów guniowych „AF 


w ladzie a robotnkaLba:, 
kiym na We czyniwnyca przez dyre 
kcję prob obmażiki siawek robotni- 
Obecnie otrzymaliśmy od ro 
boiników „Ardalu* następujące oś 
wiadczenie: 


wyni 


OŚWIADCZENIE 
delegacji fabrycznej przy fabryce wy 
robow gumowych pardai” w Lidzie. 
W dniu i0 bm. na skutek zajścia ja 
kie miało nucjsce na ierenie iavryki 


cym do pracy roLotnie, ktore aa sku 
tek choroby opuściły przynajmniej ze 


| den dzień pracy, delegacja tabryczua 


została wezwana do dyrekcji. W cza 
sie rozmów na tematy stanowzące pod 
ioże konili.lu jeden z delegalow Za 


j paśnik Jan oświadczył dyr. Aleksan 


drowiczowi: „Jak widać ze wszystkie 
go majster Fuks i Epsztejn wyraźnie 
prowokują robotników do strajku na 
to dyr. Aleksandrowicz odpowiedział: 
„WŁAŚNIE JA CHCĘ ABY COŚ STA 
„0 SIĘ TERAZ, NIŻ MA NASTĄPIĆ 
POTEM“, Przewodniczący deiegacji ! 
fabrycznej w imieniu delegacji fabry 
m aj RZS 


Kuit dia polskiego morza 


SR 


uk 4, sań 51 aw PPRT 


Fragment efektownej i pomysłowej dekoracji wnęirza jednego z wielkich domów 
lowarowych w Warszawie, z okazji święta Polskiej Marynarki Wojennej, w rocz- 
nicę odzyskania morza. 


| 
| 
| 
z majstrem Fuksem, nie przyjmują: | 
| 
1 
| 
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' że być uważane 


cznej | wszystkich robolników oświad 
rzył wówczas dyrekcji, że robotnicy 
fabryki „traał* pragną aby na tere 
uie zakładu panował spokój i pomi 
mmo szykan ze strony dyrekcji nie dą 
łą do strajku, ` 
F. KBORUWIK 
przewodniezący delegacji tabryczaej 
M. LISIECKI 

prezes Związku klasowego 
Lida, i4 lutego 1937 r. - 

Lanmnutseczaj4t to oświadczenie oie 
inczia SiĘ powstrzymac od wypowie 
użenia na Jego Mmarginesie Kiku U- 
wag. * 

w całym korowodzie procesów, 
które nastąpiy po l5-iygoun. straj 
ku w „Ardaru” w r, wb. 1 na tle tegu 
strajku przewijało się uporczywie py 
tanie, stawiane na zmianę to przez 
sędziów, to przez prokuratora: „jakie 
byty przyczyny Sirajku?” albo „dia- 
czcgu strajw wybuchł . Na oba ie py 
iauia truano jesti post fakium oupo 
wiedzieć; dla jeanych wuni będą zaw 
sze robolmicy, ktorzy sirajk ogiOsiii, 
dia drugich zaś będzie winien tyl- 
ku przeusiębiorca, który siworzył iak 
ciężkie warunki, że robotnicy me mo 
gli mimo wszystko wytrzymać i na 
tén ostateczny srodek waiki musieli 
się zdecydować. l dlatego o wiele pro 
sciej jest obserwować obecnie prowa 
dzoną na terenie warsztatu pracy grę, 
aby móc naslępnie wnioskować, ikogo 
obciążyć winą za ewentualny strajk 
i czy tegu rodzaju postępowanie ze 
strony zarządu przedsiębiorstwa mo 
za normaine, czy 
pizypadkiem nie może doprowadzić 
do następnego kryzysu strajkowego. 

Gheenie dyrekcja „Ardalu”, jak 
denosiliśmy, mimo zwyżkowej ko 
niunktury na rynku gospodarczym w 
kraju, w związku z wprowadzeniem 
ulepszeń technicznych w postaci slo 
łów taśmowych dąży do obniżki akor 
uowych stawek płac robotniczych i 
miano niedojścia do jakiegokolwiek 
porozumienia na konferencjach, zwo 
ływanyen w tej sprawie u Inspektora 
Pracy, przy ostatnich wypłatach, jak 
nem wiadomo obniżka została zasto 
"owama. Niektóre z robotnice otrzyma 
ły wypłaty znacznie poniżej I zł}. mi 
mo że arbitraż ustanawia najniższą 
sławkę płacy na 1,40 zł. 

Oprócz tego bardzo często stosu 
nek kierownictwa do robotników nie 
jest właściwy. A więc robolnicy, któ 
ru pracuje od 7 lat w fabryce nie wpa 
szcza się do pracy bez zaświadczenia 
lekarskiego z racji jednodniowej 


dcwe antyfaszystowskie, które zaraz 
pa wyjściu w morze zdjęliśmy. Ńtrzę 
zumego Pan Bóg strzeże. a powstańcy 
w pobliżu. 20 stycznia ukończyliśmy 
ladowanie i pożegnan: przez przyja 
ciół wyszłiśmy w morze kierując się 
na Gdynię. 


Z WaŁENCJI DO GDYNI. 

W powrotnej drodze pogoda dopi 
sywała do Uibraitaru, gdzie uzupei 
nilismy bunkry 160 tonnami angiel 
skiego węgla. Po wyjściu z cieśminy 
c«padlismy w szpony szlormu, który 
prami rzucal niemiłosiemie aż do 
kanalu La Manche. Już wszyscy miel; 
aż madto tcgo kiwania. Ani stać, ani 
siedzieć, ani leżeć niewygodnie. Pły 
ay się rozlewają a nakrycie to ucte 
ka, to znów na człowieka leci. Dobre 
to dzień, dwa, ale 7 dni to trochę za 
dużo. Kiwanie na dłuższą metę tak 
osłabia fizycznie i deprymuje moral 
nie, że niczego się nie chce, a nerwy 
osłabione reagują słabiej na wszystko. 
Nie mogą się tego pozbyć ci co cho 
ciaż by najdłużej pływali. gdyż orga 
nizm ludzki nie znosi kiwania, a dłu 
go pływając dostaje się choroby ne” 


| 


wowej w rodzaju spleen'u. Cap Li- | 


zard pcwitaliśmy z ulgą. Teraz hę- 
dzie spokojmie; i rzeczywiście — w 
Kanale im bliżej Całaise — Doovr 


hanału na Morze Północne. Odrazu 


odczuliśmy zmianę ikliinatu. Tempe | 
ratura, która od Morza Sródziemneg» | 
do kanau La Manche spadała powoli, | 
teraz zaczęła lecieć na łeb na szyję 
bizylem wzrasta zimny wiatr. Pod 
wpływem opadów atmosterycznych 3 
bryzgów fal, statek ubiela się, a na 
pokładzie lód, Niezbyt miła pogoda 
po słonecznej Hiszpamii. Wszyscy na 
si palacze przeziębieni, ponieważ wra 
czją przez pokład z kotłowni; do ku 
bryku. Pomimo tego nie tracą oni hu 
moru. Możliwe, że ponieważ najciężej 
na statku pracują. mają niehywały 
humor. hiedyś podczas postoju w 
Walencji, wypili solidnie ; dehatowa 
li nad upośledzeniem zwierząt a w 
szczególności kamarków, Wszystko by 
ło mówione z humorystyczną powa 
gą. Po chwili jeden zaczął przema- 
wiać: „Panowie, jest źłe, a nie zdaje ` 
cie sobie sprawę dlaczego tak. jest ' 
Otóż dlatego, że za mało interesuje 
my się rolnictwem, chociaż nasz kraj 
13t wybitnie rolniczy. Przeto stawiam 
wniosek: ma statku tu zakładamy kół 
kn rolmicze*. Po obraniu prezesa i ca 
tego komitetu nie zosiało ani jednego 
człowieka na zwyczajnego człon 
ka, ale wraz ze skończeniem wi 
na, skończył się ten piękny projokt 


! Rolnicy zakładają kółka morskie. a | 


tym wiatr się zmniejszał, a wraz ; | marynarze kółka rolnicze. Wszystko 


nim i fala 30 stycznia wyszliśmy z | 


jednak konczy się jednakowa, bez 


| aiemiecki, 


owocowania į plonów. Nasza mary 
narka w porównaniu do obszaru pań 
stwa jest jeszcze zbył mała. Ale dość 
dygresji. 


Wchodzhny do Kanału Kilońskie 
go. Z powodu znacznej kry. mniejsze 
słalki i o słabszych maszynach nie 
mogą przechodzić kanałem. Nawet 
dla nas utrudniona jest droga i po 
mimo, że nasza maszyna pracuje mor 
malnie, 96 kiim. idziemy 10 godzin. 
Wychodzimy na Bałtyk. Od Holienau 
ciągną się lody przez dobrych kilka 
dziesiąt mil. Po kilku godzinach sta 
jemy koło Fehnar. Nie możemy się 
przepchać. Obok nas, o kilkadziesiąt 
metrów, jeszcze cztery statki: duński, 
szwedzki i holenderski. 
Wszystkie utknęły. Tymczasem ma 
przeciwko nas idzie polski statek 
„Sląsk. Z powodu odpowiedniej bu 
dowy kadłuba stewą przednią łamie 
iód, prawie mie zmniejszając szybxoś 
ci. Tem nas wszystkich uratował 
Wchodzimy w jego kilwater. Wieczo 
rem mgła do południa dnia następne 
go. Zatrzymujemy się częsło į son 
dujemy. Pomimo wszystko nie udaje 
się nam. Ocieramy się o mieliznę ko 
ło Berhamu. Nic groźnego jednak. 
Szybka lustracja. Ruszamv. Mgła rze 
dnie. Teraz już spokojnie jedziemy 


do Gdyni. Przybvliśmy 4 lutego 1937 


J.F. 


roku o 7 rasa 


nieobecności z powodu choroby. 

Pozatem pewien majsier i równo 
cześnie zawiany człowiek dyrekcji 
znany jest'ze swego ordynarnego ob 
chodzenia się z robotnikami. Tego 
rodzaju metody w każdym razie nie 
mogą zapewnie spokoju. stwarzają o 
ne ogólną atmosterę zdenerwowania 
i niepewności, kióra może w każdej 
chwili grozić wybuchem. 


Pracodawcy mają prawo lokautu: 


który odpowiada prawu strajku ze 
strony robotników, ale przebiegły fa 
bryikant, chege uniknąć odpowiedzial 
ności przed opinią społeczną, może 
również łatwo sprowokować strajk, 
ponieważ wytrzymałość robotnika 
ma pewne granice, a wówczas cel zo 
staje osiągnięty a pozorna wina spada 
niepodzielnie na robotników. 
Robotnicy natomiast nie chcą 
strajku ani „teraz“ ani „potem ': per 
spektywa utraty 1—, lub 2-złatowego 
zarobku dziennego nawet na najkrót 
szy okres czasu jest koszmarem gło 
du i nędzy i robotnik chwycić się mo 
że tego Środka walki tylko w najwyż 
szej ostateczności i dlatego oświadcze 
nie przewodniczącego delegacji fabry 
cznej należy przyjąć bez zastrzeżeń. 
Należy się spodziewać, że roboini 
cy mimo*wszystiko zachowają cały 
spokój i; rozwagę. Czynniki zaś po 
wołane winny tvm razem jak najszyb 
«iej wkroczyć w te stosunki, aby w 


' porę zapobiec możliwościom przysz 


łego konfliktu. J.D 
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Wilejka pow. 

-— Na terenie obwodu szkoln. wi 
icjskiego pubuczne szkoiy powszecu 
ne prowadzą naukę w łbU Salach 
6zkoinych, z iej zas nczby w 197 wia 
suych 1 065 wynajętych. 

Aczkolwiek wysnki samorządów 
władz szkolnych zimerzają do posia 
aaa jak największej hczby wias- 
nych dokali wynajmowania co naj 
iępszych, to jednak szkoły powszech 
ne dysponują uotychczas tylko w po 
1uWwic poimieszczejiami oapowiadają 
cymi nowoczeshyii wymogom, t. J. 
lakuimi, w których sala liczy numymun 
1U-im kw. powierzchni. 

Z ogólnej hczby 460 sal szłolnyci 
w obwodzie wilejskim 242 sale mają 
ponizej 40 m kw., w tym 49 izb poni 
zej 50 m kw. powierzchni. 

Stan ten z każdym rokiem zmie 
nia się na lepsze, gdyż dzięki aktyw 
noścj samorzątiów oraz pomocy Izą 
du stałe przybywają nowe' budynki 
azkolne. 

— W £ościeniewiczach odbyło się 
uroczyste poświęcenie świetlicy poli 
cyjnej, urządzonej staraniem szerego 
wych policji miejscowego posterunku 
i ich rodzin. 

Poświęcenia dokonał miejscowy 
pioboszcz ks. Antoni Żemło w obec 
ności licznie zgromadzonego społe- 
czeństwa. Okolicznościowe przemó 
wienie wygłosił komendant posterun 
ku przodownik Sykut. 


Postawy 

-— Koncerty „Ormuzu”. Jedna z naj- 
większych atrakcyj artysiycznych, jakie 
miały Postawy od wielu miesięcy, byi 
koncerł „Ormuzu”* (Organizacja Ruchu 
Muzycznego), który się odbył 14 bm. 
staraniem miejscowego gimnazjum. W 
koncercie wzięli udział: znana śpiewacz- 
ka Aniela Sziemińska, skrzypek Kazimierz 
Koszeliński i prof. Ruikowski (akompania 
ment). 

Odbyły się dwie audycje, jedna po 
południowa dla młodzieży szkolnej i dru 
ga wieczorem dia szerszej publiczności. 


| 


NL M Z Z O DZ Z A Z O O WE ZZ Z Z GEY ROZETA, 


dzieli nasodrozpoczęcia ciągnie- 
nia | klasy 38 Lot. Państw. Szczęś- 
liwe losy jeszcze sprzedajemy. 


mhona Wielka 6. ac P, K O. 145461. 


Mejszagoła 


— Publ. Szkoła Powszechna im. św. 
Jadwigi w Rostynianach, może rok szkol 
ny 1936—37 zaliczyć (przynajmniej jak 
doiychczas)j do jednego z najbardziej 
pomyślnych. 

Ziężyło się na to wiele rzeczy. W pier- 
wszym rzędzie fakt, że zawdzięczając o- 
liarności Zakładu Narodowego im. Osso 
lińskich. we Lwowie, prawie wszystkie 
biedne dzieci otrzymały nowe podręcz- 
niki szkolne. Jesi łeż w tym duża zasłu 
ga Dyr. Rozgłośni Wil P. R. w Wilnie, 
kłóra życziiwie pośredniczyta w realizo 
waniu szłacheinej inicjaływy Z. N- Osso 
lińskich. 

Nasiępnie tenże sam Zaklad Ossoliń 
skich przesłał nowe książki do bibliote- 
ki szkolnej (służącej jednocześnie za 
bibliotekę ala starszych). Radio wileń- 
skie również nie pozostało w tyle i zaw 
dzięczajac p. H. Hohendlingerównie prze 
słało szkole paczkę 10 tomików książe- 
czek do bibliołeki szkolnej. 

Dzięki zaś Zarz. Gł. Z. N. P. w War 
szawie, który obniżył cenę na prenumera 
ię łak niezbędnej pomocy naukowej, ia 
ką jest ilustracja Szkolna, szkoła prenu- 
meruje ja od począłku roku szkolnego i 
jest już w posiadaniu kilkudziesięciu ten- 
nych ilustracyj. 

Z dochodów spółdzielni szkolnej, po 
za prenumerałą pisemek dziecięcych o- 
taz pokrywania bieżących wydałków 
szkolnych urządzono fryzjernię, kióra ma 
w samej szkole kilkudziesięciu stałych 
bezpłatnych nałuralnie klientów, (a i po 
za szkołą fryzjer szkolny est zawsze 
chętny na usługi przy zwalezaniu płac 
wsiowych — wszawicy i kołłunów). 

Szkolna Kasa Oszczędności ma już 
zaoszczędzone kilkadziesiąt zł. na dalsza 
wycieczką dziatwy szkolnej. 

Kurs dla przedpoborowych po przer 
wie spowodowanej mrozami wznawia 7a 
jęcia, by zrealizować hasło „Ani jednego 
analfabety dia armii”. Zadanie jest ułai 
wione z powodu malej ilości ana!fabe- 
łów (1—2). Reszta to absolwenci 3—7-kl. 

Odczuwa się jedynie: 1) brak drzewa 
na ogrzewanie poczekalni szko!nej 
(obiecane, a nie dane), 2) brak gier do 
świetlicy przy szkole, 3) brak aparatu ra 
diowego (lampowego). 

Chyba Zarzad Gminny wzruszony mra 
zami da nareszcie 3 mtr. drzewa! 


wuze! 


Smeryonie 

— Nowe władze Zw. Strzeleckiego 
Wobec zrzeczenia się dotychczasowego 
prezesa, nasiąpiia reorganizacja wiadz 
4w. Siz. Oddzial Smorgonie. Przewedni 
czącym został p. inż. Jankowski, wice- 
przewodniczącym p. A. Wysocki, 
sekrełarzem — p. Dabrys, skarbnikiem — 
p. Zieniowicz, kierownikiem wych. obyw. 
na obwód p. Janios, Poza tym weszli w 
sklad zarządu p. Dmochowski jako komen 
dant, p. Juchniewicz jako rei. wych. ob. 
oraz pp. Górski i Drywień jako instrukto 
rzy obwodowi. Instruktorem rejonowym 
pozostał nadal p. sierżant Woltman. 

— frzedsiawienie  sirzeleckie. Pod- 
odział Z. $. w Świrydowiczach urzadził 
w ub. niedzielę w świetlicy strzeleckie 
przedsiawienie amatorskie. Odegrano 
j-aktówkę p. 1. „Rozkaz”" oraz szłukę 
białoruską p. t. „Płuszka szczaśćcia”. 
Przedstawienie miało nadzwyczajne po- 
wodzenie. Świeliica była nabiła po brze 
gi. Na przedstawienie przybyła ludność 
okolicznych osiedli oraz goście ze Smor 
goń. Atrakcję tego przedsławienia sta- 
nowiłe „Lawonicha”, odiańczona nadzwy 
czajnie. Po przedstawieniu odbyła się za 
bawa taneczna. Zysk w sumie 32 zł. zo 
stał przeznaczony na spłałę radia, które 
nie dawno zakupiono do świellicy. — 
Amatorska trupa uzyskała zezwolenie na 
urządzenie łego przedstawienia we wszys 
tkich wioskach pow. oszmiańskiego. W 
najbliższych tygodniach odegrane zosta 
ną wymienione sziuk: w  Sućkowach i 
Krewie. 

— I życia drużyn harcerskich. FAiej- 
scowa I Drużyne Harcerska urządziła na 
zakończenie karnawału tradycyjnego „Sle 
E E 


410 tys. z}. na inwestycje 
w woj. nowogródzkim 


Fundusz į 
Pracy przyznał na rok 1937-38 410 
tys. złotych kredytów dla poszczegól 
nych związków samorządowych na 


terenie województwa nowogródzkie 
go Największą sumę. bo 50 tys. zł 


przyznano zarządowi miejskiemu w 


Słonimie na rozbudowę wodociągów 


, dzia harcerskiego“, połączonego z przed 


| stąęwieniem amatorskim 


Miodzi aktorzy 


| odegrali wcale udałnie sztukę H. Romer 
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p. £Ł „Wilia u państwa Mickiewiczów* — 
oraz „Gwiazdkę”.. Po przedstawieniu od- 
była się wieczornica. 


— Zmiana prełektów. Wobec prasie 
sienia dotychczasowego prełekła szkół 
smorgońskich objął jego stanowisko ks. 
Grabowski, który przybył w tych dniach 
do Smorgoń. 


— Akademia Morska I Kolonialna. — 
W ub. niedzielę odbyła się w sali Inter- 
nału akademia morska, zorganizowana 
staraniem miejscowego oddziału L. M. i 
K. z nadzwyczaj obfitym programem. — 
Sala wypełniia się pubiicznością po brze 
gi. Zagaił akalemię przewodniczący L. 
M. i K. p. Leśniewski po czym nastapiło 
okolicznościowe przemówienie, obrazek 
sceniczny p. t. „Gdynia” oraz deklamac 
je wykonane przez dziatwę koła L. M. 
i K. przy mieiscowej szkole powszechnej 
oraz produkcje muzyczne orkiestry słrun 
nej tejże szkoły, zakończone odegraniem 
Hymnu Narodowego. 

Po przerwie wyświetlano z objaśnie- 
niami za pomocą epidiaskopu obraz z 
naszego wybrzeża oraz portów. Od ucze 
stników akademii zebrano kwotę około 
15 zł., kłórą przekazano na FOM. Niesłe 
ty nasza miejscowa inteligencja w zupeł 
ności nie dopisała. 


Słonim 


— 14 bm. odbył się walny zjazd 
tzłonków koła podoficerów rezerwy 
w Słonimie. Na zjazd przybyli rów- 
nież płk. dypl. Trapszo. mjr. Orzecz 
ko, del. Zw. Głównego z Warszawy 
Grabowski i inni, 

Po złożeniu sprawozdań rzeczowe 
go i kasowego. obecni udzielili abso 
utorium ustępującemu zarządowi i 
dokonali wyboru nowego zarządu 
p Władarskim na czele. 

Przedstawiciel Zarządu Głównego 
wspomniał także o zamiarach zorga 
nizowamia Zarządu Okr. Zw. Podofie. 
Rezerwy, nadmieniając przy tym. że 
siedzibą Zarządu Okręg. ma być Sło 
nim, 

Przewodniczył obradom płk. dypl. 
T:apszo. 
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Kościół w Onyszkowicach, pow. dubleń 
skiego na Wołyniu, wybudowany ostat- 
nio wiasnym kosztem przez tamiejszych 
osadników wojskowych. 


| Dekoracje balowe, koty- 
liony, zabawki, p!akaty 


wykonuje Pracownia grupy absolwent. 
Wydziału Sziuk Pięknycn 


Wiino, 3-go Maja 9—10 


znowu furmanka 
pod pociągiem 


Dnia 15 bm. o godz. 16.42 na sriaku 
Hancewicze — Budy na niestrzeżonym 
przejeździe pociąg Nr. 312 najechad na 
furmankę, wiozącą kłoce drzewne. Od 
uderzenia parowozu w sanki kioc z'bstal 
odrzucony, wskutek czego został nirzna 
<znie uszkodzony parowóz. Wożnicja 1 
koniem zbiegł. 


f - 


W tych dniach b. dowódca ira | 
ckich wojsk kolonialnych w tema | 
gen. von Lettow — Vorbeck przyjął 
w Hamburgu defiladę dawnych nie- 
mieckich oddziaiów kolonialnych z 
dawnymi ich sztandarami. Defilada 
tu jest jednym z fragmentów ożywto 
nej akcji, podjętej w czasach ostat 
nich w Niemczech w kierunku zwro 
tu dawnych kolonij. 


HISTORYCZNE NAZWISKO. 

ntokolwiek interesował się — 
chociażby nawet pobieżnie histo- 
rią bojow wojny światowej na tere 
uie pozaeuropejskim, temu nie mog 
ło nie obić się o uszy nazwisko von 
Lettow-Vorbeaka. Nazwisko to przesz 
ło do historii narówni z nazwiskami 
admirała vom Spee, lotnika von Richt 
hofena, kapitana Lucknera. 

KAMERUN 

seżeli porównać ksztułi kontyneu 
tu airy£auszaeju GO wgiĘęleżU Od SIO 
NV zZacU0uu Pananda, LO MdiUETUN silaj 
użle SiĘ w saldylu srodku legu wgię 
tia, granicząc oda północy z uugieiską 
Nigerią, od wWscnodL Z  Delgujskiin 
hougo, zas od południa — z portugal | 
»ką angolą, siora to nazwa niejtano 
rotnie juz wypiywaia na tamy na 
3.ej prasy, w związku z pogłoskajni O 
naszych przyszłych egzotycznych na 
bylkach. Uioż hamerun stanowił nie 
mal do końca wojny swiatowej naj 
<NnaCcZnIEJSZĄ Zamorxką Kolonię nie 
mecka, zuobylą w swoim czasie bez 
przelania kropli krwi dzięki zręcznej 
polityce Biswarka, zaś bronioną w cza 
sie wojny przeciwko przeważającym 
siom angielsko - francuskim przez 
wspomnianego na początku Lettow- 
Vorbecka. Nazwisko to splotio się 
nierozerwalnie z wojennymj dziejami 
hamerunu, stwarzając prawdziwą e 
popeę Lzarnego Ląuu. O ile inne ko 
lopie niemieckie jak kiao—Uzao, ar 
` chipelag Bismarcka czy Karoliny wpa 
üdy w ręce ententy stosunkowo łat 
wo į Szybko, o tyle nad zdobyciem 
hamerunu mocno się musieli Amgli 
cy z Francuzami i Belgami napocić. 
Niemal bez przenośni wypadło tu od 
aziałom enieniy zdobywać piędź za 
Piędzią, obficie polewając skwarną 
alrykańszą ziemię krwią tubylców i 
białych żołnierzy. 


MISTRZOWSKA TAKTYKA. 

Jeżeli lat calych trzeba było, by 
w zdubytym Kamerunie zatknąć wre 
szcie sztandar angielski, jeżeli nacie 
rujący aż do ostatka niemal nie byli 
ptwui czy się z Niemcami i podlega 
Jącymi Niemcom szczepami murzylt 
skuni naprawdę się uporali, było w 
tym 99 procent zasługi Lettow-Vor 
becka. Oficer ten, skromnej podów- 
czas rangi, okazał się niezrównanym 
wprost partyzaniem. 


Dysponując bardzo nielicznym od 
działkiem białych żołnierzy, mając 
przeciwko sobie nie tylko Anglików, 
Eelgów i Francuzów, którzy odcięli 
go od Vaterlandu. lecz również an 
glofilskie czy frankofilskie szczepy i 
— co gorsza — zabójczy dla rasy nor 
dyckiej klimat, potratił Letiow — 
Vorbeck wciąż wymykać się z matni, 


wciąż się bronić, wciąż kąsać i nie | : 
| będą modne w tegorocznym sezonie ką- 


pokoić ba, mawet atakować wroga. 
Dwoił się j troh, szarpiąc tak własnie 
o wiele licznie jszego przeciwnika, jak 
to czynił w swoim czasie imć Kmicic 


| 
| 
| 


z Chowańskim. Talenty partyzanta łą 
czył Lettow-Vorbeck ze zdolnościa 
mi doskonałego organizatora į znawcy 
stosunków miejscowych. Umiał sobie 
r: dzić z niestornymi kacykami Czar 
nego Łądu, umiał, jak rzadko kto. 
kaptować dla swojej sprawy czarnych 
aułochtonów, którym przecież w za 
sadzie było rze ecza najzupełniej obo 
jętną który z wodzących się za łby 
białych: Niemiec czy Anglik weźmie 
górę. Lettow - Vorbeck okazał się w 
stosunku do murzynów psychologiem 
niemniej zręcznym niż legendarny E 
win Pasza onże Mehmed. onże Fd- 
vard Schnitzer, a szczęśliwszym od 
t:go ostatniego, bo uszedł cało z afry 
garg opresji. 


Z PERSPEKTYWY 
Gdy się z perspektywy Barycz 
ucj patrzy ma niedługi a tak ważki 
okres 1914—18, to — jeżeli chodzi o 
Niemcy — łatwo zauważyć, iż pewne 


nazwiska tworzyły wręcz historię. 
Himdenburg, Tirpitz, Ludendorff, 
Mackensen, Bethmann — Hollweg 


Nazwiska, którym poświęcono już to 
my, dziesiątki tomów. Inne nazwiska, 
skromniejsze, historii nie tworzyły. 
Nad oświetleniem ich roli nie praco 
wał sztab kronikarzy, publicystów, | 
panegirustów ani też krytyków. A 


jednak nazwiska te też żyją, gdyż 
tworzyły epopeje, legendy, strzępki In 
storii. Taki Richliiofen rycerz bez 
trwogi i skazy, co strącił własnoręcz 
nie osiemdziesiąt kilka samolotów 
nieprzyjacielskich, zanim polegi 
śmiercią lotnika pod kuiami kanadyj 
skiego myśliwca. tak; kapitan Luck- 
ner, co na swym „Orle morskim” prze 
darł się na tyły blokującej Niemcy flo 
ty enienty i długi czas grasował po At 
lantyku, 'zalewając wrogom  sadła 
za skórę. Taki von Spee, co zna- 
iazł wraz z całą eskaurą grób wod 
ny przy brzegach dalekich Falkian- 
dów, sprawiwszy wprzód Anglikom 
krwawe łanie pod Coranelem. Taki 
Lettow — Vorbeck, którego imię po 
dziś dzień krąży wśród kameruńskich 
murzynów tak jak imię pik. Lawren 


cea — wśród Arabów Bliskiego 
Wschodu. 
Kamerun jest dziś pod wierz- 


chnictwem Anglij i Francji. Kto wie 
czy i kiedy do Niemiec powróci. Nie 
bez kozery jednak nikt inny jak tyl 
ko właśnie Lettow - Vorbeck przyjmo 
wał w Hamburgu deliładę swych daw 
nych kombatantów na egzotycznym 
terenie. Dla propagandy kolonialnej 
takj człowiek, który stworzył epopee 
Kamerunu möte mieć kapitalne zna 
czenie. New. 
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Kowa rola Sandomierza w życiu przemysłowym Polski 


r a o e a g 


a. i 


Siary zamek sandomierski od strony wschodniej, tuż u brzegów Wisły. Sando- 
mierz słał się ostałnio osią zainteresowania, w związku z przewidzianym w planie 


inwesłycyjnym szerokim 


ugrzemysiowie niem calego - 
który iym samym stanie się jedan z ognisk życia sosnadarczwzaęj kraju. — 


okręgu sandomierskiego, 


Zastraszająca statystyka 


(o 3-4 mieszkaniec Nowogródczyzny Karany 


Będąc na kiiku rozprawach sądo 
wych w Nowogródku, uderzony zosta 
«er faktem, że niemal co czwarty 


„tem niewinny. Nie mogę żyć jak ślgane zwierzę 


— napisał Grzeszolski w liście przedśmieritnym 


Grzeszolski, aprócz 
sądowych, pozostawił list do obrońcy 
adw. Hofmokl-Osirowskiego oraz do bra 
ła drugiej swej żony, Staciwińskiego. 


W jednym z tych listów Grzeszolski 
pisze, że chciai zamordować rodzinę Bu 
gajów | Kuczaiską, gdyż oni są sprawca 
mi jego nieszczęścia. Po  zastrzeleniu 


* 


Mode! kostiumu piażowego“ 


Już obecnie zostały ustalone za granicą 
modele kostiumów plażowych, które 


pielowym. Na zdjęciu najnowszy model 
takiego kostiumu, wykonanego ze stom- 
ki Tahiti. 


- Horzyca zrezygnował ze stanowiska 
dyrektora teatrów we Lwowie 


Dyrektor Teatrów Miejskich we Lwo 
wie, Wilam Horzyca, wystosewał do pre 
zydenta miasta pos. dr. Ostrowskiego pi 
smo. w którym oświadcza, że w związ 


ku z wyiworzonymi warunkami rezygnuie 
z dalszego kierownictwa Teatrem Wiel- 
kim. Obowiązki swe pełnić będzie tylko 
do końca bież. sezonu teatralnego. 


60 oskarżonych, 111 świadków 
w procesie 0 zajścia w WyS.- Mazowieckiem 


W dniu 17 lutego r. b. w Sądzie Okr. ! 
w Łomży odbędzie się wielki proces w 
związku z rozruchami antyżydowskimi w 
Wysokiem Mazowieckiem. 

tla ławie oskarżonych zasiądzie 60 
przeważnie młodych rolników  okolicz= 
nych, którym akt oskarżenia zarzuca wy 
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wołanie niepokoju. poranienie kilku o- 


sób i t p. 
Na rozprawę powołano 111 świadków. 


W imieniu oskarżonych wystąpi kilku ad 
wokałów. 


Żydzi złożyli powództwo cywilne przez 


kiiku znanych adwokatów. 


Proces o przejechanie poety Miłaszewskiego 


Przed rokiem odbił się glośnym e- 
chem wypadek, jakiemu uległ liryk i dra 
maturg, Stanisław  Miłaszewski, ktory, 
przechodząc przez jezdnię Nowego 
Świału od strony Ordynackiej w kierun 
ku Wareckiej, wpadł pod koła samocho 
du, nałeżącego do dyr. firmy „Pocisk” p. 
Margulisa, prowadzonego przez szofera 
Sawickiego. 

Sasi Grodzki w Warszawie skazał szo 
tera ma 3 miesiące areszłu. Przewód ów- 
czesny ustalił poważne obrażenia lewej 
nogi (pęknięcie kości w paru miejscach) 
oraz podstawy czaszki z pozostawieniem 
stałych śladów. Winę szofera uznano, 
jako niewątpliwą, karę jednak zastoso- 
wanb minimalną. Sąd il instancji zbadał 
świadków dodatkowych, którzy obalili 
popęzednią iezę, jaką się powodował 
Sąd Grodzki przy wyrokowaniu, mianowi 


cie, jakoby część winy spadała na Si. 
Miłaszewskiego, ponieważ rzekomo prze 


| chodził w miejscu niedozwolonym (od ap 


teki na stronę nieparzystą). Przed Sądem 
Odwoławczym wyjaśniło się, że Miłaszew 
ski w chwili wypadku szedł od rogu Or- 
dynackiej do rogu Wareckiej. Patwier- 
dziło tę okoliczność zdjęcie fotograficz 
ne, dokonane w parę minut po wypadku. 

Sad jednak po wysłuchaniu przemo- 
wień mec. Jana Nowodworskiego, który 
występował w imieniu poszkodowanego, 
jako oskarżyciel prywatny oraz adw. M. 
Goldszteina i Gralińskiego. jako obroń- 
ców szofera, nie podniósł mu wymiaru 
kary, lecz przeciwnie, złagodził ją, za- 
wieszając jej wykonanie na przeciąg lat 
trzech. 

W motywach sąd podkreślil wzorowe 
sprawowanie się oskarżonega. 


listu do władz | wszystkich miał podpalić dom, w kłórym 


mieszkają. 

W liście do obrońcy pisze: „Jestem 
niewinny, nie mogę żyć jak ścigane zwie 
rzę”. 

W liście db Staciwińskiego Grzeszol- 
ski pisze, aby z uzyskanych sum po sprze 
daży parceli wypłacić honorarium obroń 
cy w kwocie 2 tys. zł. Grzeszolska dopi 
sała się w tym liście, żegnając się z ro- 
dziną. 

Wśród rzeczy Grzeszoiskiego znale- 
ziono rewoiwer naładowany irzema kuia 
m PWZWA A. 


mi. Grzeszolski, wyjeżdżając z Sosnowca, 
zabral z sobą paszport szwagra, Antonle 
go Wożniaka, mieszkającego w Czeladzi 
i tym paszportem iegitymował się w Kra 
kowię, 


Grzeszoiska, znajdująca się w szpita 
lu św. Łazarza, zaczęła odzyskiwać przy 
tomnóść już w niedzieię wieczorem, lecz 
po chwili ponownie zasnęła. Rano obu- 
dziła się, zapytała gdzie się znajduje I 
poprosiła o herbatę. Jest jednak bardzo 
osłabiona. istnieje nadzieja, że uda się ut 
tzymać ją przy życiu. 


ze świata Filmu 


Odznaczenie filmowców polskich 
krzyżami zasługi 


Zarządzeniem Pana Prezydenta Rzpli | 
tej nadany został złoty krzyż zasługi za 


zasługi na polu rozwoju polskiego prze- | 


my słu filmowego: Ryszardowi Stanisławo 
wi Ordyńskiemu, prezesowi rady naczel 
nej przemysłu filmowego w Polsce, prze 
mysłowcom filmowym w Warszawie: Ste 
fanowi Dękierowskiemu, inż. Henrykowi 
Finkelsłeinowi, inż. Zbigniewowi! Gniaz- 


„ dowskiemu. 


Zarządzeniem Prezesa Rady Ministrów | 
nadany został srebrny krzyż zasługi za | naszych producentów do starań o pod- 


zasiugi na polu rozwoju polskiego prze 
mysłu filmowego  Teofilowi 


Jaroszoawi, | 


mechanikowi-konstrukiorowi w Warsza 
wie, Markowi Libkowowi, przemysłowco- 
wi filmowemu w Warszawie. 


Brązowy krzyż zasiugi za zasługi na 
polu pracy zawodowej Si. Kicmanowi, 
kier. laboraiorium filmowego w Warsza 
wie, Eugeniuszowi Wysockiemu, kinome- 


chanikowi w Warszawie. 
* 


Może powyższe odznaczenie zachęci 


niesienie poziomu filmów polskich, bo do 
tychczas.., 


Dziennikarz reżyserem filmowym 


Reżyser niemiecki Carl Boese, który 
jak wiadomo, reżyseruje niemiecką wer 
sję nakręcanego obecnie w Warszawie 
fiimu „Dyplomaiyczna zona , jest z za 
wodu dziennikarzem. Po powrocie Z woj 
ny świalowej, w kłórej był ciężko ranny, 
boese objął w 1719 r. m. in. dziśł kryty 
ki tilmowej w jednym z dzienników ber 
iińskich. Otrzymał on przypadkowo do 
przejrzenia scenariusz tiimowy, nadesłany 
do oceny redakcji. Było ło osiemnaście 
lat temu, za czasów „młodości” filmu nie 
mego, kiedy nie znano jeszcze „drehbu- 
chów” ani wyrafinowanej techniki filmo- 
wej, kiedy akcję całą spisywało się na 
kilku lub kilkunastu arkuszach papieru. 
Boese przerobił skrupulatnie scenariusz 


według własnego widzi mi się i oddał go 
redakcji, która z kolei zwróciła go pro 
Sprawa poszła w zapomnie- 


ducentowi. 


, Elizabeth Bergner w westibulu jednego 
* z kin w Londynie, gdzie odbyła się pre- 


miera jednego z ostatnich jej filmów. 


„ny m rw r m O A M AO A A W a a e 


nie i wielkie bylo zdziwienie foesego, 
kiedy, w kika miesięcy pozniej wezwano 
go do wytworni i zaproponowano Z miej 
sca wyrezyserowanie NMU, kiorego 5ce- 
nariusz przerobił, (lakie sprawy byiy 
przed uwudziestu lary częsie, gdyż iiimy 
rezyserowaii wiedy dosć przygodni lu- 
dzie). Film podobat się pubiiczności, wyi 
wornia zawaria z koesem kontraki na dal 
szą realizację obrazow i isk rozpoczęia 
się kariera tilimowa znanego dzis w Niem 
czech reżysera, byłego reportera gazety 
perlińskiej... 


To się nazywa pośpiech 

Ateliers filmowe i kina w krajach an- 
glosaskich przygotowują  wszysiko, aby 
bez zwłoki i opóźnień ukazać publiczno 
ści zdjęcia z przebiegu uroczystości ko 
ronacyjnych w Londynie. Zdjęcia będą 
dokonywane przez atelier angielskie Bri- 
tish Movietone News. Natychmiast po u- 
kończeniu zdjęć taśmy będą wysłane sa 
molołami do Słanów Zjednoczonych. — 
Pierwsze zdjęcia zabierze samolot stero 
wany przez Amy Mollison lub. płk. Lind- 
bergh'a. Pierwszym, który je ujrzy na ek 
ranie, będzie prezydent Roosevelt. 

— Pok maksi m — -.— _ - 

Osobliwy chrześniak 

Maurice Chevalier po przyjeździe z 
Egiptu do Paryża został zaproszony przez 
dyrektora cyrku wędrownego na osobli 
wą uroczystość. Menażeria cyrku wzbo- 
gaciła się bowiem w czasie drogi o małe 
słoniątko, kłóre przyszło na świat w wa 
gonie kolejowym. Otóż pomyslowy dyre 
kłor zaprosił Chevaliera na uroczystość 
nadania słoniatku imienia. Chevalier, go- 


dząc się na tę propozycję, dobrał ze 
swej słrony Józefinę Baker. Na cześć 
czworonożnego malca wypiło butelkę 


szampana i nadano mu imię August. 


UETEIECJEWE) 1% TT: ZG EE RER 
nadczycei MUZYKI 


udzieła lekcy, GRY NA FORTEPIANIE 
Ceny Pie j i 
ul. Jaglelisńska 22. godz, 4--6 pp 


Świadek (nie mówiąc jaż © oskarżo 
nych) zeznawał, że był już sądownie, 
względnie adnunisiracy jnie karany. 

Fakt ten pubudził mię do zainte 
resowania się statystyką przestępstw 
na terenie ly adnie ab) nowogródz- 
kiego. 

I oto ze sprawozdania urzędu wo 
jewódzkicgo za okres ed 1 września 
1930 r. do I września 1956 r, zaczerj 
nąłem uasiępująee dane: 

Napady rabunkowe — 25, morder 
stwa i zańojstwa 77, ciężkie uszkudze 
uc aa — voy, potdzeiiue gurze)- 
iucttwo wu, kKruuzacza z pun a kasu 
3041, KWaUŁiCZE KICUSŁUMKUWE —— 19u; 
kradzieźe Ba kUiejuch — do, kradzie 
AL MAC 0) a Raby Ujo W QW Ma a 
ZE koi i Dya — 144, ZdnsOCEIUŻ SPU 
Koju puwuczaeżo — Lówo. lazem 
lut dd przesigpsew, MIE warczajaet prze 
siępstw oDyCzAajówytch, püupputu, U 
rus wyksuczcu suunuusuAdcy ZUyCH A 
Bkatdowytci, jak MECZANE  puscada 
NiC wuu LCHWA4, Upruwa (yioiuu i 
L b. pa KOWIUCZ przestępstw pontycz 
nyc. 


ugółem więc wypadków kolizji z | 
kodeksem karnym 1 udiaimisicacj j- | 


uym wyić co najuniej ZG.GGU, Licząc 
przecięaie UWwocli kuranych w kaz 
uej sprawie (czasami karato się w 
jcunej sprawie więcej niz 10), wypad 
me rocziuie 40 tys. karanych, czyn w 
ciagu 10 lat — 400.000 osob, co sta 
uowi prawie 40 procent mieszkańców 
Nowegródczyzny. 

Uczywisac, wiełu jesi recydywi- 
stów, to też liczbę karauych zimniej 
szyć można do cyiry 2bu.000. Aile i 
ta cyfra mówiłaby, że niemal co 3 mie 
szkumiec Nowogródczyzny wszedł w 
kolizję z dobrymi obyczajami. 

A ile przesiępstw nie zgłoszono? 

E. Iw. 


Kidnapperzy 


czyhają na pięcioraczki 
KanadyjsKxie 

W Corbeil, w prowincji Ontario, zapa 
nował niepokój, rozeszły się bowiem po 
głoski, iż banda kidnapperów zamierza 
porwac pięcioraczki, kiore są dumą i sia 
wą Kanady. Wiadomość lę rozniosia pra 
sa i wobec wzburzenia wywołanego po 
głoskami policja obsławiła szpital w Da- 
foe, gdzie znajdują się pięcioraczki, za- 
rządzając ścisłą kontrolę nad wszystkimi 


odwiedzającymi. Pogłoski mają swe żród- : 


to w relacji jednego z podróżnych przy 
byłego autobusem z Buifalo, który przy 
padkowo podsłuchał rozmowę dwóch po 
dejrzanych osobników o wygiądzie cu- 
dzoziemskim. 


r ; p 
Nowy miesęcznik literacro- 
Satyryczny 

Wkrótce ma ukazać się na rynku pierw 
szy numer nowego miesięcznika lite- 
racko-sałyrycznego p. n. „Zwierciadło“, 
w którym „każdy snadnie przejrzeć się 
może”. Pierwszy numer „Zwierciadła“, 


ozdobiony graficznie przez grono najwy : 
biłniejszych artystów malarzy zamieści uł / 


wory: Zdzisława Broncela, K. |. Gatczyń 
skiego, Zygmunta lutkowskiego, Jana Kar 
czewskiego,  Światopełka Karpińskiego, 
G. Karskiego, A. Krakowieckiego, J. Kraw 
czyńskiej, Janusza Minkiewicza, Wł. Sło 
bodnika, H. J. Ossowskiej i in. Prace gra 
ficzne: Mai Berezowskiej, Adama Malic- 
kiego, X. Korczaka-Mleczki, Wł, Szynd 
lera i L. Chejfeca oraz Jerzego Zaruby. 


Artysta-maiarz teatrów miejst..ch 


W. MAKOJNIK 


PROJEK[Y WNĘTRZ 
(mieszkania, biura, skiepy i t, d,) 
Wiwulskiego 6 m. 15, tel 23-77 


Loteria liczbowa 


Od czasu wystąpienia w Sejmie 
prezesa Związku luwandów, posia 
Wagnera, Coraz częsciej się mowj i 
pisze w Polsce o możiiwosciach wpro 
wadzenia u nas loterii liczbowej, 

Poza starszym poaolemiew z Malo 
polski maio kio wie, CZy jest 1 nau 
tzym polega la loteria liczbową, isi 
ustjąca OU prawie owy lak Komysi jej 
powsiał w uedui w AV wieku. isimiat 
tali ćwyczadj, że wybory dv Wesclkiej 
lsdy oabywały się drogą losowania 
z posród W najw ywitniejszych obywa 
leu. Maia Skiudata SIę Z p:ęCiu czion 
ków i mieszkancy Genui robili ŁAKIA 
Gy, kto zostanie wylosowany. 

W r. 1550 zwyczaj ten ujęto w pe 
wne normy u stworzono Siaią loterię 
pieniężną, kłóra w pierwotnej iorinie 
przetrwała do dzisiejszych czasów 
W kole gry znajduje się YU numerów; 
od 1 do 90. Przy każdym ciągnieniu 
wyjmuje się pięć numerów. urający 
siawiają na jeden luv kilka numerów 
iączme, Jeden numer nazywa się solo 
lub estra, dwa numery — ambo, trzy 
— terno, cztery — quaterno, pięć — 
quinterno. Gdy ktoś trali na jeden nu 
mer, wygrywa za jeden 14, za ambo 
— 250, za ferao — 5,000, za quaterno 
—64,000 į t. d. Dopuszczalne są rów 
nież pewne kombinacje, np. ambo-ter 
no, gdzie grający podaje 3 numery, 
ule wygrywa już j wtedy, gdy dwa z 
mch zostaną wylosowane. 

SUWA: s4 uuunuwe, POCŁĄWSZY 
vu Bis URLU KUSZY. Jeśl LU wiet iu 
leria DarUŁU UCmMOBruŁyCZNA, puuwaja 
jäsa prat Wazidi W grze aawer Lipet- 
uE MEZLAMLIYIU | Udjąca Ups: tUg 
uom wyglada. Przed wojną zywiuuo 
vbaWy 1 s4üUZ0u0, Ze luuzie bęuą Się 
zgrywać niepounernie 1 Własnie dia 
ich dobra zmiesiono W szeregu kia 
Jow: loterię iuczbową. Lisi byt jeu 
nak niespodziewany. Brak dośiępuej 
ula wszystkich loterij nie zapomiegi 
hazardowi, iecz zapędzi graczy do 
„prywatnych gier w formie kart, lo 


leryjek pokąlnych, kości i i d. Lsęś 
ćiowo iyiko oubywają się te gry 
(«hoóby pozornie) w ramach  uczci- 


wości i przyzwoitości, gdy chodzi jed 
uak 9 szersze warstwy ludności przek 
sziałcają się one w wyzysk i oraynai 
ne Oszusiwo, ktorego ollarą padają 
naiwni lub jektuganyślaj gracze, ię 
Oszukańozc gry są į w Hoisce 6traszli 
wą plagą, z ktorą trudno walczyc. 

fo też zaczęto się już dzisiaj zapa 
trywać inaczej na sprawę loterii licz 
buwej. Fakt, że istnieje ona bez przer 
wy w faszystowskiej Italii, że nie 
skasował jej przejściowy rząd socjali 
styczny w Austrii mówi sain za siebie. 

Gdyby rząd polski poszedł za przy 
kładem tych dwóch państw, mógłby 
nie tylko walczyć skutecznie z hazar 
dem oszukańczym, ale miałby rów- 
nież pewne korzyści, opodatkowując 
odpowiednio loterię liczbową. Skore 
opodatkowany jest nie tylko spirytus 
lub tytoń, ale nawet sól, cukier czy 
drożdże, słuszne jest, by wygrywają 
cy na loterii oddawali państwu część 
swoich wygranych. 
MAn Te E "SIER 
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8. nauczyciei gimnaz. 
udziela lekcyj i korepetycyj w za- 
kresie nowego | Siaiego typu gimn. 
Przygotowuje do małej i dużej matury. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa- 
rantowane. Specjalność: poiski, fizyka, 
matematyka. — Łaskawe zgłozsenia 
jo red Kuriera Wil, po g. 7-el wiecz. 


Lirnik wołyński 


Oryginalny typ „lirnika wołyńskiego". 
Tacy lirnicy należą już obecnie do rzad- 
kości. 
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Marsz 10.000 Żydów do Palestyny 


ma się zacząć w kwietniu 


Organizator nieudanego marszu do | ia 
| Palestyny 10.000 osób. Marsz odbyć się 


Palestyny w r. ub. adw. Wilhelm Rippel, 
podjął starania u władz administracyjnych 
o zezwolenie na urządzenia nowego po 
chodu, Tym razem według projekłu inic 


jatora wyruszyć ma pieszo z Polski ao 


ma zaraz po świąiach Wielkie, Nocy, w 
pierwszych dniach m. kwietnia. 


Zjazd 28 miast 


woj. wschodnich 


W dniach 18 į 19 bm. odbędzie się 
w Wilnie zjazd przedstawicieu m:asi 
województw wschodnich W zjezdzie 
wezmą udział przedstawiciele 25 
miast (prezydenci, burmistrze j człon 
kawie zarządów lub rad miejskich; 

Na zjazd zaproszono waieie osób, 
między in. wicemimistra spraw wew 
nętrznych horsaka 1 dyrektora Depar 
'amentu >amorządowcga Ministerst 
wa 5praw Wewnętsznych. 
Aui 
Slereha 


Zjazd będzie obsadował 
holumnowej Umiwecsyiciu 
Batorego w Wiln'e. 

18 bm. o godz. 9 uczestnicy żjaz 
dn złożą hołd sercu Marszałka Piłsud 
skiego na cmen'arzu Rossa, 


Ww 


` 
uv 


U godz. VG 10.»oczną się Obra 
dy Zjazuu. Porządek obrad jest na: 
siępujący: 


1 zajajenie zjszuu; 

-2) ukonstytuowane się zjazdu, 

3) sprawozdanie sytiitcyjne ze śla 
nu aktualnego spraw samorządów 
miejskich; a 

4) reterat n. t „Stan gospodarczy 
i finansowy miast województw wscho 
«nich w związku » aks ją oddłużen.o 
wą” wygłosj wiceprezes m. Wian Na 
zurski, koreferent — 5t. Wolk, pre 
«es m. Równe; 

5) referat n. t. „Potrzeby mw esty 
cyjne miast województw wschodnich” 
— referent p. W^ OR, prezes m. 
Brześć n. B. 

6) dyskusja nad rereratami; 

O godz. 20 uczestnicy zjazdu uda 
dzą się do teatru, 

19 bm. o godz. * rozpoczuą się ob 
rady, 

1) referat „Zagadnienie uadzaru 
w stosunku do miast wojewódziw 
wschodnich wygłosi adwokat W. O 
lechnowicz, radny m. Wilna; 

2) rvferat „Zagadnienia tul ystycz 
ie ziem Nschodnich* wygłosi A. Tan 
ski, wicedyrektor lzt.y Prze mysłowo- 
Hand.owej w Wiinie, 

3) referat „Zadrzewienie miast 
wygłosi inż. Z. kunińska ze zw. 
Miast Polskich; 

4) wolne wnioski; 

5) zamknięcie obrad zjasdu 

Po zakończeniu obrad nuezesinicy 
7 p zwiedzą urządzenia. miejskie 

. Wilna, roboty drogowe, budowia 
ne, zimne, elektrownię, betonownie 
i składy, 


| 
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„KURIER WILEŃSKI" r7 Mi. 1957 r. 


imprezy na „Kaziuka”* 


Wczoraj Związek Propagandy Tu 
rystycznej Ziemi Wileńskiej na konfe 
rencji w łzbie Przemysłowo — Haud 
lowej poinformował prasę o szczegó 
łach prograanu tegorocznego „Kaziu 
ka“, który ze względu na rok jubilemń 
szewy miasla (550-lecie) będzie szeze 
gólnie bogały we wszelkiego rodza 
ju imprezy. | 

Dzień „Kaziwka” będzie już zasy 
snalizowany w Wilnie w dn. 8-go 
marca przez orkiestry wojskowe, któ 


re będą koncertowały na ulicach 
miasta. r ` 
Na kiermaszu „Kazinka” +-go 


anarca odbędzie się między mnymi po 
Kaz orkiestr ij chorow wiejskien i ma 
łomiasteczkowych. Będą to autentycz 
ne zespoły ludowe, sprowadzone z 
Niemenczyna, Oszmiany i innych po 
wiatów. HFrawdopodobnie niektóre wy 
stąpią w strojaca regionalnych, Ur 
kiestry te i chory będą na zanianę pro 
dukowały się przez cały dzien na spe 
cjalnej estradzie, Która będzie wznie 
siona na placyku miejskim obok kli 
nikj litewskiej. 

Organizatorzy imprez  „kazinko- 
wych będą starali się wznieść na 
placu ekran i wyświetłać od wieczo | 
ra filmy krajoznawcze dia wszystkich 
bez żednych opłat. 

Miasto na „„Kaziuka” będzie spec 
jalnie iluminowane, największą zaś 
„wagę pod tym względem zwróci się 
na plac Łukiski. 

Teatry „Łutnia” i „Nowoseń” przy 
gotowywują na „Kaziuka” specjalne 
sztuki, nie jest zaś wykluczone, że ie 
atrzyk „Nowości“ zdobędzie się na 
specjalny program regionalny, jeżeli 
nie nie stanie pa przeszkodzie. 

każdy lurysta, wyrTkłsz: ający do 
Wilna ma „Kaziuka”* jednym ż licz 
nych na tym dniu pociągów popular 
nych z całej Polski, ma już w miej 
scu wyjazdu otrzymać znaczek kaziu 
kowy, albo wyobrażający stylzowa- 
nego konika. albo serce: z Irzema 
gwiazdami. W Wilnie będą rozdawa 
une chorągiewki „kaziukowe”z wy 
obrażeniem czerwonego serca oraz 
białego į €zarnego konika na niebie 
skim tle. 

W dniu „Kaziuka” ma być także 
acrganizowamy pochód „„symbolicz 
ny”. Pisaliśmy już o tym. Będzie to 
walka zimy z wiosną. Z góry Bouffa 

| ik WO adam TEG WRCR iwa | Ą: 


Kurjer Sportowy 
Ślubowanie narciarzy w Zułowie 


Po zamknięciu listy przyjmowania 
zgłoszeń do marszu Zułów — Wilno 
przeprowadzono klasyfikację żespo- 
tow. I tak w grupie pafroli wojsko 
wych slarlownt będzie 30 drużyn. 

W kategorii klubów sportowyca i 
stowarzyszeń WE. a w grupie re 
gonalnej 42 patrole. Ponadto kilku 
sasśodników zgłosiło się indywiedu 
mie. 

Przed rozpoczęciem marszu w Za 
łowie wszyscy zawodniey złożą przy 
sięgę sportową, że walezyć bę :dą po 
em ntelmeńsku. Przysięgę w imieniu 


56, 


400 narciarzy złoży zawodnik WKS. 
Śmisły Eugeniusz Wojcieki. 

Warlo zaznaczyć, że wszyscy za 
woadnicy, którzy ukończą bieg będa 
mogli zdobyć nie tylko odznakę ni- 
zinną PZN. ale i odznakę ogólną PZN 


| 
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w len sposób. że jeżeli którys posia . 


da już odznakę brązową. to zdobę 
dzie srebrną i tak dalej. 

Obecnie prowadzone są prace nad 
dekorowaniem Zułowa. Podbrodzia i 
Niemenczyjt. 

Mamy wrażenie, Ż . Wilno pod 
tym względem nie m w tyle. 


Mistrzostwa narciarskie Wilna 


odbędą się dopiero w marcu 


Wczoraj zapadła ostateczna AN 
zia co do mistrzostw narciarskich W 
na. Postanowiono termtn zed 
przesunąć na pierwszą niedziele po 
marszu Zułów — Wino. 

Mistrzostwa odbędą się ostilecz- 
nie 6 i 7 marca. W programie biegi 


na 18 kmtr. konknrs skoków i hieg 
na 50 względnie na 30 kantr. 
Biegi odbędą się na Rowach 
pieżyńskich, u skoki na Antokolu 
Zsłoszenia zawodników zarejestro 
wanych z PZN. przyjmuje sekretarz 
CZN. inż. Jan Grabowiecki Zawalna 


16, tel. 21—51. 


Sa- 


Przed meczem Wilno — Białystok 


Jesteśmy w przededniu meczu mię 
czwmiastowego Wilno — Białystok. 
Mecz odbędzie się w Wilnie 21 Ime 
go. Wilno  wyslawia najsilniejszy 
skład wa czele: z Lendzinem. Bagiń- 
skim, Kuleszą, Talka Wojtkiewiezem 
i Polakowem. 

Ostateczny sklad ustalony zosta 
nie w piątek. Szkoda wielka, że nie 


będzie mógł walczyć Łukmin, któr: 
ma rozciętą brew. 

Zawody budzą zrozumiałe zacie 
kawienie ze względu na ryw: iizacjo 
Wilna 2 Białymstokiem. Rcprezen 
tacji naszej wygrać będzie trudno 

ziałysłok posiida bowiem kilku do 
skonałych zawodników. ZWIASZCZIŁ W 
wagach lżejszych. 


Zawody łyżwiarskie w Suwałkach 


Polski Zwiazek Łyżwiarski w Warsza- 
wie utworzył Okręgowy Zwiazek tyż- 
wiarski w Suwałkach obejmujący swa 
działalnością północno-wschcdnie tereny 
Państwa. 

Okręgowy Związek Łyżwiarski w Su 
walkach przeprowadza w dniach 20 i 21 
lutego br. zawody lyzwiarskie w jeżdzie 
szybkiej panów o mistrzostwo okręgu — 
Zawody odbędą się w myśl regulaminu 
P. Z. Ł. we wszystkich klasach ł. zn. A. 
BIG 

Zgłoszenia należy kierować pod ad- 
rasem: Okręgowy Związek Łyżwiarski w 
Suwałkach ul. 11 Lisłopada 98 na rece 
p. WI. Sykuly do dnia 19 bm. 

Kluby wysylają zawodników na koszt 
wlasry. Utrzymanie wraz z noclegiem w 


Domu Turystycznym wyniesie około 2.50 
zł. dziennie. 
Konkurencje: 
Klasa A, — 500, 1000, 3000, 5000 m 
Klasa B. — 500, 1000, 3000 m. 
Klasa C. — 500, 1000, 1500 m. 


Polski Zwiazek Łyżwiarski zamierza 
zorganizować w Suwaikach 7-dniowy o- 
bóz treningowy dla szylpkobiegaczy w 


czasie od 22—28 lutego br. a bezpośred 
nio po zakończeniu projektowane jest 
urządzenie  Mastrzostw Polski w jeżdzie 
szybkiej. 

Koszła związane z pobytem uczestni 
ków na kursie (zakwaierowanie, wyżywie 
nie i przejazdy kolejowe) ponosi P. żę E 

Orgamizacje które zamierzają wysłać 
swych zawodników na zawody o Misirzo 
siwo Polski nadeślą odwrotnie imienne 
wykazy proponowanych uczestników na 
adresem: Polski Zw. Łyżwiar- 


kurs pod « 
Szkolna 8 m. 9. 


ski, Warsnawa, ul. 


Gacki WY W RE O REY E 
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lowej wyruszy 1000 dziewcząt, któro 
ked} niosły figury, wyobrażające Zi 
mę, Mróz į Grypę. Na placu Katedral 
nym spotka je pochód chłopców z 
pięciometrowej wielkości .„sercem* 
Serce stopi Śnieg, zniszczy mróz i u- 
wolni wiosnę. Zapanuje powszechna 
radość. Jak to wszystko w rzeczywi- 
stości będzie wyglądało, zobaczymy. 
Magistrat na' onegdajszym posie | 


dzeniu rozpatrywał sprawę przygoto | 


wań do tegorocznego ,„„Kaziuka . Zde 
cydowano, że kaziuk odbędzie się na 
placu Marszałka Piłsudskiego (Łuki 
szki) i zajmie częściowo teren dawne 
go placa Łukiskiego oraz nowourzą 
d>ony rynek. 


Postanowiono pobierać za miejs 
ca ma stoiska opłale w wysokości 3 
zł. od metra kw. 


(w.) 


zek 


17 


Dziś Patrycjusza. Donata 
Jutro Symeona, Maksyma 


Wschód stońca — g. 6 m. 41 
Zachód słońca — g. 4 m. 26 


WILEŃSKA 


DYŻURY APTEK: 

Dziś w nocy dyżurują następujące aplcki: 

1) Sapożnikowa (Zawalna 41); 2) Rodawi 
cza (Ostrobramska 4); 3)5-ów Augustowskie 
so (Mickiewicza 10); 4) Narbuita (Św, Jań 
ska 2); 5) Zasławskiego (Nowogrodzka 8%). 

Ponadto dyżurują następujące apteki: Pa 
hu (Antokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (Witoldowa 22) 


— am 


KOMFORTOWO URZĄDZONY 


Hotel St. GEORGES 


w WILNIE 


Apartamenty, łazienki, telef. w pokojaci 
Ceny bardzo przystępne. 


PRZYBYLI DO WILNA: 


— i» hotelu Georgesa: Wiszniewska Wła 
dysława z Brodnicy; inż. Gaharet Leon z Pa 
«wvża; Mom Arthur ze Lwowa: Kutek Tadeusz 
bank. z Sosnowca; dr. Śmieszek Antoni z 
Warszawy; Czarnocki Zygmunt z Warszawy 


, wzgłosi w języku poiskim 


Głuchowski Leon z Warszawy; inż. Jaszkie | 
| 


wicz Arkadiusz z Równego; adw. Zilberszteju 
Mikołaj z Warszawy; inż. Sehmiedt Henryk 
z Bielska; Gutowski Władysław z Warszawy: 
Kuczyński Walenty z Warszawy, 


HOTEL EUROPEJSKI 


riesuS.Orzędny, — Geny przystępne. 
ieietony w pokojach. Winda OsoDOWA 


= 


KOŚCIELN + 

— Rekolekcje dla czionków „Sokola ”. 

W dniach 17, 18, 19 i 20 lutego 1937 

r. w kościele oo. Boniłratrów o godzinie 
19.30 odbędą się rekolekcje, prowadzo- 
ne dla czionków gniazda przez druha 
kapelana ks. mgr. Aleksandra Mościckie- 


SP. a. T 


MUCJSK 1 
NOWY SAMOCHOD « DLA 
STRAŻY OGNIOWEJ. Na ostatnim 
swym posiedzeniu zarząd miasta uch- 
walił wyasygnować kredyt na naby- 
cie nowego samochodu dla straży og- 
un 


Gw H, 

— 50.000 2ł. DLA BETONIAR- 
NI MIEJSKIEJ. Magistrat wyasygno 

yat 50 tys. zi. dla betoniarni miejskiej 
Betoniarniu, jak wiadomo, . zajmuje 
się produkcją płyt chodnikowych oraz 
ma prdukować kostkę kamienną, słu- 
żąca do budowy nowoczesnych jezdni 


w Waic. 


Z UNIWERSYTETU. 

— Dr. Jan Kruszyński został ze 

iwierdzony przez min. WR. i OP. JA 

ko docent histologii i embriologii na 
wydziale lekarskim USB. 


WOJSKOW 3 
WCIELANIE DO SZEREGÓW 


POBOROWYCH ROCZNIKA 1915 
I NIŻSZYCH Rozpocząte zo$tały już 
prace przy rozsyłaniu kart powołania 
poborowym rocznika 1915 oraz uro- 
dzonym w latach 1914 i 1913, którzy 
dotychczas korzystali z odroczeń służ 
by ze względów zdrowotnych (kat. B) 
a podczas ostatniej komisji poborowej 
zostali uznani za zdolnych do służby 
wojskowej. 

Termin werelenia wyvznaczoiiy 
przeważnie na drugą połowę lutego. 
Przydzieleni do piechoty otrzymują 
karty powołania z obowiązkiem sia- 
wiennictwa w drugiej połowie marca. 


jest 


ZEBRANIA I ODCZY:Y 

— Na Środzie Literackiej dnia 17 
stycznia rb. wystąpi w charakterze 
prelegenta hinduski dziennikarz i pu 


blicysta dr. Radża Behari Krishna 
Mathur i wygłosi odczyt o _ Indiach 
Współezesnych, ilustrowany przezr» 


ezami i płytami gramofonowymi. Dr. 
Rudźa Mathur, który od kilku lat 
przebywa w Polsce, preldkeję swa 
Poczatek 
o god-. 20,15. 

S TUTEGO SWA USRODM 
ZDROWIA (Wielka 46) prof. Z. Hry- 
niewiez z ramienia. T-wa Lugeniczne- 
go wygłosi odczyl na temat „„Eugeni- 
ka Judnościewa 1 walka o był 

Początek o 6 w. Wstęp wolny 

— KOŁO NADBAITYKE urządza 
w dniu 18 bm w lokalu szkoły Nauk 
Politycznych o godz. 20.15 odczyt z 
peapaela pt, „Wschód w dobie o- 
beenej p. E. Rynkiewieza. 

Wstęp pe F z 
CZWARTEK 
ZPOR. Dnia "bm (czwartek) o g. 
1-cj wieczorem w lokalu Związku ‘Ja 
giellońska B8/5— ra. 5) odbędzie sie 
zebranie dyskusyjne na którym omó- 
wiony zostanie program ideowy zwit 
ku Nauczycielstwa Polskiego na tle je 
go historii. Członkinie związku — na 
uczycielki, jako bliżej zwązane z tym 
zagadneniem prosimy o niezawodne 
przybycie. 


DYSKUSYJNY 


(ej 


NOWOGRÓDZKA 


— P. wojewoda nowogródzki Adam 
Sokolowski na skułek zaproszenia Pol- 
skiej Macie;zy Szkolnej, przyjął godność 
czionka Komiiełu Zbiórki na „Dar Naro 


dowy 3 Maja”. 


— Zjazd siarostow woj. nowogredz- 
kiego, 17 bm. odbęazie się zjazd staro- 
stów powiałowy”h woj. nowogródzkiego, 


| zwołany przez p. wojewodę. 


— Sfan organizacyjny Ligi Morskiej I 
Koienialnej na terenie wcjewodztwa no- 
wogródzkiego przedstawia się nasiępują 
co: obwodów 3, oddziałów 74, kół 39 
oraz 165 kół szkolnych. Członków rze- 


Narciarskie mistrzostwa świata w „Chamonix 


Fragment z narciarskich mistrzostw świata, 
nix we Francji, z udziałem przedstawicieli narciarstwa polskiego. 


odbywających się obecnie w Chamo- 
Reprodukujemy 


momenti startu zawodników, wśród których widzimy narciarskiego mistrza Pol- 
ski — Bronisława Czecha. 


Wyjaśnienie 


Zarządu Spółdzielni Pracy Pr 


W związku ze wzmianką pod tytniem „Na 
tropie uadużyć”  :gmieszczoną w „kKurjerze 
Wileńskim” nr. 4 (4006). uprzejmie prosi- 
my e umieszczenie następujacego sprosowa 


nia: 
1) mieprawta jest, że ezi (onkowie Zarządu 


Spółdzielni popelnili jakiekolwiek malwersa 


e 
2) nieprawdą jest. że członkowie Rady 


Nadzorczej złożyk skarge do w'adz sada- 
wych. 


acowników Umysłowych 


3) prawdą jest, że zawieszeni w czynno*: 
ciach członkowie Rady zieżzli Skargę do 
władz sądowych, 

4) prawdą jest, że skarga została złożona 
bezpodstawnie i nosi charakter osobistych 
porachunków. 

Z poważaniem 
Zarzad 
spółdzielni Pracy Pracowników 
Umysłowych w Wilnie. 


| 1 
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, wielkim powodzeniem, 


nnn Z A M O a iMi 


Z terenu U. S.B. 


Na uniwersytecie panuje spokój. 
Wykłady odbywają się normalnie 
Siudenci Żydzi słuchają wykładów 
przeważnie stojąc. Zdarzają się tylko 
od czasu do czasu drobne ineydenty 
na tte sprawy siedzenia z lewej lub 
prawej strony, które są zwykle likwi 
doówane odrazu na miejscu. Ogólnie 
panuje duże uspokojenie i młodzież 
zabiera się do pracy, (PJ 
MIAR TP ran. 
Dożywotna renta miasta 


dla Nuny Młodziejowskiej 


Na najbliższe plenarne posiedzenie 
rady miejskiej zarząd miasta zgłosi 
wnicsek aby P. Nuni Miodńcjow- 
skhiej-Szczurkiewiczowej przyznano 
dożywolnia rentę w wysokości 300 zł. 
Miesięcznie, 

Renta la ma być wyrazem uznania 
miasła dla olbrzymich zasług wielkiej 
artystki dla rozwoju w Wilnie kultu 
ry polskiej oraz krzewienia zamiłowa 
nia do teatru. 


+ CL$. ` 
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Nie ma niewykształconych, 
odkąd pojawiły się książki, od: 
kąd należą do sprzętów domo: 
wych każdego mieszkania W cy- 
wilizowanym świecie. 

Carlyle. 


„NOWOSCI“ 


Wypożyczalnia Książek” 
Wilno, Jagiellońska 16 9 


Czynna od 12—18. 
Warunki przystępne. 


czywisiych 2368, popierających 812, zbio 
rowych (dorosłych) 1.420, zbiorowych w 
kołach szkolnych 3.285, — razem 7.885 
członków. 


aż 

W słosunku do roku ubiegiego przy 
było czionków rzeczywistych 782 i człon 
ków zbiorowych 1.640. W łymże okresie 
przybyło nowych 24 oddziałów, 19 kół 
oraz 82 koła szkolne. 


— Wykład w ZOR. We czwartek 
8 b. m. o godz. 17-ej w sali konferen- 
cyjnej Starostwa Powiatowego w Nowo- 
gródku odbędzie się wykład kpt. dyplom 
pilota Jana Koźmińskiego o lotnictwie, na 
który Zarząd Koła Zw. Oficerów Rezer- 
wy w Nowogródku zaprasza swych 
czlonków. 


— „Barbara Radziwiłłówna” w Na- 
wogródku. Od 12 do 15 bm. wyświetlany 
był w kinie miejskim polski film pod pa 
wyższym tytułem. Film ten cieszył się tak 
że nie sposób o 
tym przemilczec. 

Na. marginesie nadmienić należy, że 
dzierżawca kina p. łwięniecki, pomimo 
ciężkich worunkuw dzierżawy — siara 
się w miarę swych możliwości o najlep 
szy dobór obrazów, 

— Dziś „Serce na wolnosci”. Dziś, 17 
bm. po dłuższej przerwie zespół Reduły 
odegra w sali Teairu Miejskiego 3-akto 
wą sztukę Kiedrzyńskiego p. t. „Serce na 
wolności”. — Kocją: o godz. 21. 

"xa 


LIDZKA 


— Posiedzenie Wydziału Wyk. Pow. 
Kom. Zim. Pom. Bezr. 15 bm. odbylo się 
pod przewodnictwem posła Zadurskiego 
w obecności starosty T. Miklaszewskiego 
posiedzenie Wydziału Wykonawczego 
Fow. Komiłeiu Zimowej Pomocy Bezro 
botnym. Na posiedzeniu złożono spra- 
wozdanie z działalności Komiiełu za mie 
siąc słyczeń, z kłorego wynikało, że niek 
łóre grupy spoleczne nie doceniają wiel 
kiego znaczenia Zimowej Pomocy i uchy 
laja się od ofiarności na ten cel. Przodu 
jące miejsce zaś w oliarności na Pomoc 
Zimową zajmuje świał piacy. Z odczyta 
nego również na posiedzeniu protokółu 
Komisji Rewizyjnej z rewizji biura Komi 
tetu wynikało, że działalność jego iest 
bez zarzułu i żadnych uchybień nie ujaw 
niono. Normy rozdawnictwa na miesiąc 
bieżący ustalono w wysokości starej, w 
związku zaś ze zwyżką cen na produkty 
rozdawnictwa rozpatrzono szereg ofert 
powłórnie składanych na te same produk __, 
ły. W bieżącym miesiacu oprócz produk 
łów rozdawanych w miesiącach ubieg- 
łych bezrobofni oirzymają jeszcze sói i 
drzewo na opat 


Mos. fima 


+ 
Policja poszukuje obeenie tajemniczej da 
my, prawdopodobnie morfinisthi. która w 
ceiu zdobycia dawki rarkctyku wykrada Z 
niewypelniene  błankiety 


Tir Dii 


an 


mieszkoń lekarzy 
recepiowe. 

Wezoraj pani ła zyłosiia się do lekarza 
Gordona (Subocz 6). skiarżąc się na jakieś 
niedomasania. Podczas badania. skorzystaw- 
szy z chwilowej nieuwagi lekarza, wykradła 
z biurka i cstemplewała kilka niewypeła'o- 
nyeh blankietów receptowzen. 

Polieła niezwlocznie powiedomiła o tym 
wszystkie apleki miejskie. (e). 


DANA Z EZ RAZ E PE RC 


Nożem w brzuch 
za zatarasowanie przejazdu 


Miclat Zaremba (Rowy Sapieży ńskie] skar 


żył się niejeduckrotnie w komisariacie, że | 


udający się Co miasta wieśniacy tratują jego 
zasiane żytem pole. Wezeraj Zaremba stanął 
przy wjeździe ra swsrje pole i nikogo nie 
przepuszczał. 

Zebrało się kilka furmanek. Wieśniaey 
przybrali wahee Zaremby groźną postawę, a 


| recka 188) zatrzymano, 


gdy len nie ugłępowal, pobili go i zranili no 
żem w brzuch. 

Zaventhę przew ieziony do szpitala. Spraw 
eów poranienia go Stanisław a Piórka (Boro 
wa 15). Józefa Czepulanisa (Kolonia Milej 

szyszki), Franciszka Makowskiego ze wsi 
Górańce £ Stanisława Mieczkowskiego (Fila- 
[e]. 


BROK 


Darlin! 


ESB 


Wilno, Mickiewicza 23. 
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SRODA, dnia 17 lutego 1937 


6.00 Piesi por; Gimnastyka: Put 
Mvzyka; 7.15 Dziennik południowy; 7% 
Program dz; 7.30 Iniormacje i giełda; 7.40 
Muzyka poranna; 5.00 Audycja dla szkół: 
5.00 Przerwa: 11.30 Audycja dla szkół; 11.0; 
svgnał czasu, 12.05 honcert rozrywkowy, 
12.40 Dziennik połuaniowy: 12.50 Przyrządzeu 
nic męsa w domu — pog; 14.00 Muzyka pi 
pularna; 15.00 Wiadomości gospodarcze: 
lo.ld Koncert reklamowy: 15,25 Zycie kul 
turalne: 15.30 Odcinek prozy; 15.40 Program 
na jutro; 15.45 Muzyka operetkowa; 10.10 
Tomasz Alva Edison — słuchowisko dla dzie 
ci 16.55 Koncert solistów: 17.00 sytuacja na 
Bałtyku w roku 1920, a dziś — pog.; 17.15 
J Brahms — kwartet fortep. A — dur op, 
26: 17.50 Chrzest Litwy — w 550 rocznie 
— odczyt: 18.05 Z hokeju na lodzie — pog.: 
18.15 Wiadomości sportowe; 18,20 Skrzynka 
ogólna — listy słuchaczów omówi Tadeusz 
Łepałewski; 18.30 Wspomnienia i dokumen 
ty „Znaczenie roku 1386; 18.40 Muzyka 
18.50 Handei rolniczy; 19.00 Sąsiad Pikieh 
szek —op, M. Wańkowicza; 19.20 Ludwik 
vgn Beethoven — kwartel op. 132 H—mok 
20.00 Pieśni chóralne dawne i nowe; 20.20 
Z muzyki współczesnej; 20. 35 Chwila biura 
studiów: 2043 Dziennik wiecz.; 20.55, Poga 
danka: 21.00 Opowieści o Chopinie, 21.4 
Wolfgang A. Mozart — Divertimento Nr. 17 
D—dur; 22,35 Muzyka taneczna: 22.55 Wiade 
mości dziennika radiowego. 


r. 


6.55 


- 
LZWARTEK, dma 18 lulego 1997 1 
— 
6.30 — Pieśń por.; 6.34 — Uimnastyke 


715 — Dziennik par, 7,25 
Program dzienny: 4,30  — dnformacje i 
giełda: 1,35 — Muzyka poranna; 8.09 10 
— Audycja dla szkół; 11.30 — Poranek mu». 
11,57 — Sygnał czasu: 12.03 — Koncert syn: 
feniczny: 1240 — Dzienik połudn; 12,50 

Pogadanka w języku lit; 13.00—-14,00 - Mu 
zyka populąrna; 15.00 — Wiadomości gosp. 
16,15 — Orbis mówi: 15,16 — koncert rekl. 
15,25 — Życie kulturalne; 15.30 — Odeineh 
prozy; 1440 — Program na jutro; 15,45 

Kacik krótkofalowców: 15.50 — Nowe płyty 


6.50 — Muzyka: 


16.20 — Chwilka pytań: 16.35 — Śpiew nu 
Narwi — obrazek muz., 17.00 Przepis» 
prawne, a gospodarstwo domowe: 17.15 
Z twórczości Roberta Schumanna; 1750 


Książka į wiedza: 18.00 — Pogadanka, 18.10 
Komunikat śniegowy; 18,13 — Wiadome 
ci sportowe: 18.20 — Rozmowa z Nuną Min 
dziejowską: 18.35 — Wanda l. andowska gra 
18,56 — Pogadanka: 19,00 — Słuchowisko 
Złowrogi portret“ Jasnorzew skiej: 19,30 
Na swojską nntę; 20.30 — W podolskiej kra; 
20.95 — Dzien 


nic szlachetnego kamienia: 
nik wiecz.; 20,55 — Pogadanka; 21,00 — Ju 
liusz Wertheim; 22.00 — Muzyka lekka: 
22,30 — Koncert: 22.55 — Ostatnie wiado- 
mości. 

Mec, ges Dai 


TEATR [ MUZYKA 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE. 

— Dzisiaj w środę i jutro w czwartek w 
czorun o godz. 8.16 dalsze powtórzenie ci 
szącej się wielwim sukcesem komedii Wilia 
ma Szckspira „Poskromienie złośnicy”. 

— Gościnne występy znakomitej artysth. * 

Nuny  Młodziejowshiej + Szczurkiewiezowi 
rczpoczną się w Tentrze Objazdowym w piu 
tek bież. tygodnia z utworami: Józefa Korz: 
niowskiego „Panna mężatka” i sztuką W 
Somerset Maughama „Święty płomień”. 

— „Aina Christie” sztuka O'Neila, laures 
ta nagrody Nobla bedzie najbliższą premiery, 


TEATR MUZYCZNY „LUTNIA . 


— „Broadway* po cenach propaganda 
wych. Występy Z. Lubiczówny. Dziś o godz 
8.15 w. ukaże się po raz ostatni sensacyjnu 
sztuka amerykańska „Broadway“. 

— Jutrzejszy koncert chóru Dana w „ln 
ni”. Jutro czarować będzie słuchaczy słyn 
ny zespół rewelersów Chóru Dana, który po 
powrocic z Ameryki wystąpi raz jeden tytk 


z nowym interesującym programem. skłąd: 
jacym się z wartościowych utworów, Nuni 
ry solowe wykonają: Mieczysław Fogg 


\dam Wysocki. 

— Jubileusz M. Józefowicza „Ksieżniez 
ko ękitu”, W sobotę nadchaizącą oadbedzi: 
sie rzadka uroczystość uczczenia / d0-letnic 
działalności muzycznej i kompozytorskiej M 
chała Jozefowicza, W dniu tym wystawion: 
zostanie op. „Rsiężniczka blekilu” do które 
muzykę skomponował Jubilal. W  rolael 
głównych wystąpią: Z. laubiczówna, Z. Ka! 
nowska. M. Wawrzkowicz, M. Tatrzański, b 
Wyrwicz Wiehrowski i inni, Kierowniełu 
muzyczne Spoczywa w rękach W. Szerepa! 
skiego. Zespół baletowy z udziałem M. Mae 
tówny i J. Ciesiełskiego wykona „Figle ar? 
kina”, Pozostałe bilety nanywać można ro 
dziennie od 11 — 9 w. 

— JUBILEUSZ M. JÓZEFOWICZA. — 
W związku z jubileuszem M. Józefowicza 
komitet wykonawczy podaje do wiado 
mości, że bankiet na cześć lubilata odbe 
dzie się w sobotę najbliższą po przeds” 
wieniu. — Zapisy przyjmuje kasa Teatru 
„Lutnia”. 


TEATR „NOWOŚCU. 

— tydzień propagandowy teeny najniżsėr 
dzis w dalszym ciagu efektow © wysoce ar! 
styczny program rewiowy p. „Statek ki 
mediantów 7 udziałem ub zespołu 
układzie Janusza Sciwiarskiego. 

Ceny propagandowe: parter od 50 gr 

Codziennie dwa przedstławien a godz 
6.30 i 9,15. 


Sprawa symboliki 
obrazka 


Wczoraj Sąd Okręgowy w Wilnie za- 
kończył rozpatrywanie sprawy adwokata 
Antoniego Juchniewicza, znanego dzia- 
łacza litewskiego na terenie Wilna, os- 
karżonego o zamieszczenie w numerz: 
2 czasopisma litewskiego pi. „Jaunimo 
Deuseś, („Przyjaciel młodzieży”) w ro 
ku ub. na tyłułowej stronie obrazka sym 
bolicznego, w którym słarostwo grodzki: 
dopatrzyło się okazania lekceważenia Pa 
stwa Polskiego. O sprawie lej pisaliśm 
Adw. Juchniewicz wczoraj został prze 
Sad Okręgowy uniewinniony (w! 


Morświnie twierdzą, że mrozu nie będzie 


HEL (Pat) — Na wysokości Helu ryba 
cy zauważyli gałunek delfinów, t. zw. 
morświnie, które zwykle pojawiaja się na 
polskich wodach terytorialnych na wios- 
nę. Pojawienie się morświń obecnie jest 
zywo komentowane, gdyż byłoby dowa 
dem, że mrozów już nie będzie. 
jaka 


Po zamieci śnieżnej, przeszła 


tiadomości radlowe 


AKTUALNOŚĆ W PROGRAMACH 
RADIOWYCH. 


Przeprowadzona niedawno wśrod słu 
chaczy ankieła wykazała, że stosunkowo 
największą popularnością cieszą się au- 
dycje związane tematowo z aktualnością 
dnia codziennego. Na czoio wysuwają 


się tu audycje informacyjne, ta najnow | Żyto i stand. 696 g/! 24.— 24.50 
sza, jednocześnie najbardziej przystępna z i > 670., OR r 
i realna forma przedstawiania zjawisk i | Pszenica I ! 730 . 29.50 30.25 
wydarzeń, gdzie mikrofon słaje się nie z il eaea 28.50 29,25 
jako okiem i uchem radiosłuchacza. Jęczmień I „578/673, (kasz.) 24.— 24.50 
Akiualne audycje Poiskiego Radia a. (6.7. 1089, 0  28EF 2350 
obejmują zakres bardzo szeroki. O życiu a" m „ 620,5, (past.) 22.— 22.50 
politycznym i gospodarczym kraju infor | Owies 1 »„ 468 , 22 — 2250 
muje radio iransmiłując bezpośrednio k U s 1445 © 20— 2050 
przemówienia najwyższych autorytetów | Gryka z. «KI0"« 27.50 28 — 
w Państwie, względnie omawiając aktual | Mąka pszen. gat. I 0—20% wyc. 47,— 43— 
ne zagadnienia dnia w specjalnych po- GT o „ LA 0-45% 44— 45.— 
gadankach i reportażach, Krótkie infor- -4) ? „ LB 0—55%  43— 4350 
macje o najważniejszych wydarzeniach ° . „ LC 0—6% 41.— 42— 
podaje radio w dziennikach radiowych, ”'<5 „ ILE 5560% 37.— 38— 
których treść i forma uzgodnione są ze! + „ ILF 55—6>% 35.— 35,50 
Związkiem Wydawców, aby były uzupeł PO U „ I-G 60—c5% 32— 33— 
nieniem dzienników drukowanych i żacy) żytnia gat I do 50% 35,— 35.50 
chątą do ich czytania. Życie gospodarcze | TA „ l do 65% 3253 33.— 
znajduje swój wyraz w codziennych prze | +  . razowa do 95% 27— 27.45 
glądach giełdowych i tygodniowych | Otręby p miałkie przem. adr doc 
przegiądach rynków towarowych, oraz Gee nów stand 15.25 tod 
w pogadankach aktualnych, bądź to w Partów Pda 
dziale rolnym, bądź też w dziale ogólno- Wyka 20.25 2125 
SE wezym. Aa Lubin niebieski 14.— 1450 
-a mali mie pwd z ge- Siemię lniane b. 90% f-co w. S. z. 49.50 50.50 
rą 40 audycyj, przeznaczonych dla wsi. | Anie i, siómaie Wułeżyn 
Co tydzień w każdą niedzielę nadawana | Da iski CA 1700,—  174Q.-—= 
są „Gazetki Rolnicze” i „Przeglądy | Len trzepany stand. Horo- > 
rynków produktów rolnych”, dwa razy dziej b. l sk. 216.50 1820.—  1860.— 
na tydzień jest „Skrzynka Rolnicza”, po | Len trżepany siand. M.ory 
ruszająca różne aktualne zagadnienia, b. SPK 1540.—  1580.— 
interesujące rolników, poza tym codzien | Len trzepany stand. Traby 
nie, a czasami dwa razy dziennie idą po b, i sk. 216.50 = = 
gadanki rolnicze, w których omawiane Len E zy Pa” zz 
są nie tylko sprawy tachowo-rolnicze, ale Kądziel Horuaziejska b. | 
również żywo wieś obchodzące kwieslie Sk. 216.950 1600.—  164Q.— 
społeczne i kulturalne. Poruszane są więc | Targaniec mocz. asort 70/30 970.— 1000.— 


zagadnienia przebudowy gospodarczej 1 
społecznej wsi, sprawy młodzieży wiej- 
skiej i gospodyń wiejskich, mówi się e 
znaczeniu spółdzielczości, o, 
amatorskich kółek teatralnych, o higie- 
ne, o sporcie i £. d. 

Gdy mowa o sporcie, to trzeba pod- 


| 


nad morzem polskim i nad Kaszubami, 


. pogoda wraca do normalnego słanu, a 


| 
| 


tworzeniu ` 


I 


kreślić, że sprawy kultury fizycznej zaj- ` 


mują bardzo poważną pozycję. 
propagandy sporłu prowadzona jest pla 
nowo i wydatnie w ścisłym porozumie- 
miu z miarodajnymi czynnikami sportowy 
mi. Transmisje z Olimpiady, sportowe au 
dycje zbiorowe ze wszystkich Rozgłośni, 
specjalny cykl pogadanek „Sport w mia 
stach i miasteczkach”, wreszcie wygła- 
szane co tydzień poradniki i informacje 
z zakresu kultury fizycznej. przyczyniły 
się i przyczyniają w dalszym ciągu do 


iplietyzowania sportu w szerokich ma dziej pobłażliwi dla transmisyj, przepro- 


sach, zwłaszcza wśród młodzieży. Dowo 
dy tego widzimy chociażby na wzrasta 


nie tylko międzynarodowych, ale i kra- 


Akcja 


nawet wykazuje tendencję zwyżkowa, Na 
poiwyspie helskim nasiąpiło ogólne ocie 
plenie. Kierunek wiatru przeszedł na po- 
łudniowo-zacnodni spodziewać się wiec 
należy śniegów lub deszczów. 


Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie 


z dnia 16 luiego 1937 roku 
Ceny za towar średniej handlowej ja- 
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- 
mainej taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 
f-co wag. St. zai.) Ziemiopłody — w ladun- 
kach wagonowych, mąka i otręby—w mniej- 
szych ilościach. W złotych: 


*) Pray uigowych taryfach, a których 
korzystają młyny wileńskie na żyto i pazo- 
aice, ceny loco Wilna kalkuluje się © JU-——46 
gromy Lamiej w odległościach pow. 200 kim. 
Sam ióc RR GZ COON || 


we wszystkich Rozgłośniach przeprowa- 
dzony zosłał konkurs na reporterów spor 
towych. Wyniki są na ogoł dość dobre. 


Sprawa reporierów radiowych nie 


- przestaje być w dalszym ciągu kwestią 


' padają już przy pierwszych próbach. — | 


palącą. llość transmisyj stale wzrasta, tym 
czasem łalentów reporterskich nie widać. 
Kandydatów jest sporo, ale na ogół od 


Tak, transmisje z życia należą do najirud 
niejszych fqrm audycyj radiowych! Słu- 
chacze nasi winni być wyrozumiali i bar 


' wadzanych przez nawet najlepszych spra 


jowych. Rozbudzenie zainteresowania me ` 
ezami sporłowymi w dużej mierze przy- , 


prsać nalezy iransmisjom radiowym, tak 


często dawanym w okresie letnim. Niek | 
łóre transmisje sportowe ze względu na . 


swą wyśmienitą formę reporłażową spot 
kały się z ogólnym uznaniem. Niedawno 


jącej stale frekwencji różnych meczów | ben 


Wyrozumiałość łaka jest 
tym bardziej wskazana, o ile weźmie się 
pod uwagę czasem wyjąłkowo trudne wa 
runki artystyczne, lechniczne a nawet at- 
mosferyczne. 

Mimo tych trudności — fransmisje ra 
diowe przynoszą często niezmiernie cie- 
kawe audycje przenoszące słuchaczy w 
sam środęk wydarzeń. 


Cud współczes. kinematografii. 


Wkrótce wyjdzie z druku kolejny 


ROCZNIK POLITYCZNY 
i GOSPODARCZY 1937 r. 


którego poszczególne działy zostały opraco 
wane przez wybitnych fachowców, że nad 
inienuny tylko p. inż, Hipolita Gliwica, b 
min. przemysłu i handlu. p. Wiktora Błażeje 
wicza, Radcy Min. WR i OF., oraz dr. Wan 
de Waytowicz-Grabińską. Na treść Roczni 
ka składają się następujące działy: 

1) tzeczpospolita Pelika — podaje orga 
nizację centralnych i lokalnych władz pań 


stwowych, sądowych i samorządu terytoria] 
nego; 
2) Żyele oświa'pwe i kulturalne — poda 


je inforiaacje o szkolnictwie ogólnokształcą 
cym i zawodowym niższym. średnim i wyż 
szym, o oświacie pozaszkolnej, nauce, lile 
riturze, teatrze, muzyce, sztuce, bibliotekach, 
muzeach i tp.; 

3) Życie społeczne — zawiera: rynek pra 
cy i walka z bezrobociem. ruch zawodowy, 
ochrona pracy, ubezpieczenia społeczne. słu 
żba zdrowia. onieka społeczna. mniejszości 
polskie i wychodźtwo; 

4) Zycie gospedarcze — daje informacje 
dotyczące rolnictwa. przemysłu, han łu, 
transportu i komunikacji, budżetu, waluty 
(zarządzenia walut.) instvtucyj emisyjny h i 
kredytowych. ubezpieczeń, podatków i spał 
dz'elezości; 

5) Prasa — ustawodawstwo i organizacje 
prasowe; 

6) Sport — organizacja wych. fiz. w Pol 
sce i stan obecny Sportu poiskiego: 

7) Państwa obce i 8) Wiadomości ogól 
ne. 

Powyższa treść wskazuje, Że Rocznik P. 
i G. jest podrecznikiem niezhednym nie tyłko 
dla urzędników państwowych i samorządo 
wych. ale, nie w mnielszym stopniu, dla 
wszystkich instytucvj przemysłowych, hand , 
lowych. snołecznych. naukowych it. d. 

Cena Rocznika zł. 15 za egzempiarz beg 
przesyłki, 

Nabyć można w Poiskiej Agencji Telcg.n 
ficznej — Centralia PAT., Warszawa, Kró 
lewska 5. 

Biuro Wydawnictw PAT., Warszawa. Mio 
dowa 22, oraz we wszystkich Oddziała'n P. 
A T. jak również w większych księgarniach 
we wszystkich miastach Polski. 
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| 
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Wypadki z dnia ubiegłego | 


Obok dworca kolejowego w zajeź- 
dzie Dajchesa zsirzymał się przybyły z 
Dębiina 19-letni junak — Stanislaw Gaj- 
żewski. Wczoraj znaleziono go w łóżku 


, wijącego się w bólach z oznakami za- 


| 


łrucia esencją octową. Pogotowie ratun 
kowe przewiozło go do szpitala. 
* 

W szpitału św. Jakuba zmarł wczoraj 
16-letni Stanisław Jankowski, mieszkaniec 
pobliskiego majatku Bortkuszki. Jankow- 
ski przed kilku dniami trafił do młócar- 
ki będącej w ruchu. Tryby maszyny nie- 
miłosiernie zmasakrowały mu nogi. 

* 

Wczoraj w sklepie maferiaiów piśmien 
nych Tejielbauma przy ul. Zawalnej 27 
rozległ się brzęk tłuczonego szkła. Jacyś 
chiopcy szybko splądrowali wystawę, za- 
bierając między innymi 12 wiecznych piór 
14 łuzinów ołówków i in. 

Krzyki sklepikarza zwabiły posierur- 
kowego, który zatrzymal chłopców. Byli 
to bracia Borkowscy, 16-letni Adolf i 13 
letni Feliks (Bazyliańska 9) oraz notowani 
już w policji za kradzież 13-letni Wacław 
Ławrynowicz (Subocz 2) i 14-letni Witold 
Stankiewicz (Sofiana 3). Skierowano ich 
de Izby Załrzymań. 
za s 

łzba Zatrzymań przyjęta wczoraj jesz 
cze jednego „klienta”. Był nim 16-letni 
Witold Pieślak, który skradł z kiosku 
przy zbiegu ulicy Dominikańskiej i Gao- 
na paczkę papierosów. 

r 


W wydziale śledczym znajduję się do 
odebrania rozmaiłe rzeczy pochodzące z 
kradzieży w tej liczbie skórzana torebka | 
bronzowa z malowidłami na zewnętrznej 
stronie oraz śliczna srebrna papierośnica 


HELIOS | 


Giqaniyczny film nad filmy, 
całkowicie wykonany w bar- 
wach naturalnych 


Korzystajcie z okazji. 
Nieodwołalnie ostatni dzień 


S Z ARŽA LEKKIEJ 


BRYGADY 


OGRÓ 


Marlena DIETRICH i Charles BOYER. 


Jutro premiera! 


Wielka Polska Komedia Muzyczna 


AMERYKAŃSKA 
AWANTURA 


BODO, 
NAKONECZNA, 
CWIKLIŃSKA, 


Grają: 


ı nikł podczas 


E 


z dużym złotym monogramem „J. T.". ah | 


interesoweni mogą się żąłosić do wy- 
działu śledczago, pokój 15. 
+ + * 


Rubin Granat (Niemiecka 18) le! 15, 
podczas bójki został ranny sztyletem w 
ramię. Pogotowie przewiozło go da szpi 
tala. 

NE) 

Anna Zawadzka (Dyneburska 21) I. 37 
podczas sprzałania śniegu uległa nieszcze 
śliwemu wypadkowi. Z dachu oberwał się 
duży zwał śniegu wraz z gzymsem, któ 
ry zdruzgołał jej ramię. Pogołowie prze- 
wiozło Zawadzką do szpitala. 

* a 4 

Wczoraj wieczorem przy zbiegu ul. 
Szerokiej i zaułka Krupniczego rozgorza- 
ła walka pomiędzy skautami żydowskimi 
i grupą młodzieży polskiej. Załarg wy- 
saneczkowania się przy 
czem jeden z poszkodowanych został zra 
niony,. nożem w rękę. 

Interweniowała policja, kióra poszu- 
kuje inicjatorów bójki. 

+ 


O drugiej w nocy, w swoim mieszka- 
niu przy ul. Wielkiej 25 zmarła nagle kra 
wcowa Rebeka Aronowiczowa, lał 42. 


frrrroereresen 


PRZY PRZEZIĘBIENIU). 
GALE KATARZE 


AL S 
2 |EFITPEFFEOOEFFE 


LEKARZ - DENTYSTA ? 
A. Ostaszyńska-Wołożyńska 
Nowogródek, Korelicka 3 (obok Maglatratu) 


Godz. przyjęć: od 9—-2 p .p. i od 4--5 wieca. 
Spec. umboratwrium sztucznych zębów. 


UNIEWAŻNIA SIĘ WEKSEL NA 500 
ZŁ., podpisany przez Wincentego Jacuka w 
1928 roku. Osobę, która znajdzie ten waksel, 
proszę go zniszczyć, względnie dostarczyć 
wystawcy. 

UNIEW. AŻNIAM zagubione w dniu 29-80 
stycznia 1937 r. na szosie od m. Szejbaki do 
Lidy — dokumenty: 

1) Pamiętnik rat subskrybcyjnych 3 proc. 
Piemiowej Pożyczki Inwestycyjnej wysławia 
ny przez Kuratorium Okręgu Szkolnego Kra 
kowskiego na nazwisko Anny Morawcowej. 
świadeciw 


2) Dwa egz. Tymczasowych 
3 proc. Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej 
ZNI c Z, serii 004677 za Nr. Nr, 8 i 14 — opiewające 
SIELAŃSKI pom 100 zł. każdy egzemplarz. 
i inni. ikêvkaiit 


Wspaniała uczta dla miłośników śpiewu | muzyki. Po raz 


POLSKIE KINO A 
pierwszy w Wilnie wszechświatowej sławy tenor włoski 


ŚWIATOWID | Benjamino GIGLI —*«”* 
NIE ZAPOMNIJ 0 MNIE 


Ze wzgiędu na wysoką wartość artystyczną 
OGNISKO | 


tiimu uprasza sę Sz. Publiczność o przy- 
Poemat miłości I ofiary 


bywanie na początki seansów: 4—6—8—10 
W rolach głównych: LILIAN HARVEY, WILLY FRITSCH, WILLY BIxGEL 


Symfonia dźwięków, tańca i misirzowska gra aitystów. 


Nad program: Urezmaicone dodatki. Focs. seane. o 4-ej, w niedz. I fw, e 8-8). 


Student U.S. B. 


udziela  korepelycyj 


Praktykant 


mierniczy wzgiędnie 


praktyk dobrze ob- 
znajmiony z pracami 
związanymi z parce- 
lacją ıı komasacją 
gruntów — poirzeony 
wysukość wynagro- 
dzenia do omówienia i 
Zgłoszenia ao adm. 

pod „Pewność” 


Z powodu wyjazdu 


sprzedam 
skiep spozywczy 
z całym urządzeniem 
w dobrym punkcie, 
ma siałą klientelę. 
rrzy skłepie mieszka 
nie, Adres w redakcji 


w zakresie gimnazjum 
Specjalność mate: 
matyra, fszyką i jęz. 
niemiecki. Nauka 
skuteczna. Łaskawe 
z.łoszenia da redak- 
cji „Kurjera Wilens.“ 
w godz. 7—9 w. 


ZGUBIONY 
weksel na imię wy- 
Siawcy Stanisława 
Kowalczyka, płatny 
15.11. 1937 r. na su- 
mę zł 100 na zlece- 
nie B. i S-ka Rycem 
bel — unieważnia sę 


D ALLACHA 


T casino 
MÓJ PAN MĄŻ 


Osłatni 
dzień 


UCIECZKA 
TARZANA 


Jutro największy film egzotyczny! 
W roli głównej 


ł 


KINA i 


Johny WEISSMILLER 


FILMY 


„OGRÓD ALLACHA* 
(Kino „Helios”). 


rilm reż. Bolesławskiego w kolorach 
naturalnych, co wywołało zrozumiale za- 
interesowanie. Niestety, łe kolory natural 
ne są nieco groteskowe i nie oddają sub- 
telniejszych odcieni gry twarzy. Szkoda. 
| To co dał Charles Boyer — warto 
było lepiej pokazać. Zapowiadana Mar- 


iena w nowym „emplois* 


zawiodła. Po- 


przednio była ciekawsza. 

Fabuła pomyślana ślamazarnie, tak że 
film jako całość nie zasługuje na peany, 
jego iiczne fragmenty —owszem. 


DOKTOR MED. 


J. Frydman 


Cnoroby wewnętrziie 
(specjal ość serca 

i przen'iana ma erii) 
przeprowadził się 

na ui. wielną 5 obok 

poczty), teleron 2 -68 

Ord. 8—9 i 4 3.— 6.30 


DOKTOR MED. 
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa 


Ordynator >zp. dawic2 
LhOiODY SKOLNE, 
weneiycziie kobiece 
wllenska 34, tel. 15-66 
Pizyjmuju od 5—7 w 


DOKTOR MED, 
Zygmunt 


Kudrewicz 


Choroby weneryczne 
skórne 1! moczopicio: 
wo ul. Zamkowa ib, 
tei. 19-60. Przyjmuje 
od 8—1 i od 3—. 


DOKTÓR 


Blumowicz 


LNnetoDy WEiEryczn=, 
skórne i moczo. łc, 
Wielka 21, tel. 921 
Przyjm. od 9—1 i 3—8 


DOKTÓR 


ZAURMAN 


choroby wenetycyne, 
skór. | moczopiciowe 
Szopena 3, tel. 20-74 
Pyryjm. 12-2 i 4—6 


Mistrzowska reżyseria 
naszego słyn. rodaka 
R. Bolesławskiego. 


Nad program: Atrakcje i aktualia 
Honor. i bezpłatne bilety nieważne 


1 dni niskich cen 
ani wielk. iabatn 
na koniekcji, galante- 
rii, ttyhotaz. i obuwiu 
W. NOWICKI 
Wiino, Wielka 30 


Inteligentna, 
misde, Wès rodziny 
osora za mie się pro- 
wadzeniem domu Kul- 
turalnej osoby, lub 
Jako pielęjniaika fa- 
chowa daw chorych. 
“uno, ul. Aityłeryj- 

ska Mr. 4 m. 1. 


MIESZKANIE 
jedno Iżvowe 
z centr O.rzewantem 
da wynajęcia 
ul. Wicixa 10 


POKÓJ 


do wynajęcia 
Tatarsxa 5—1 


AKUSZERKA 
Marja 


Laknerowa 


Hrzyjmuje od 9 rano 
ao f wiecz. Ul. J, Jā- 
sińskiego 2—18 róg 
Ofiarnej (ob. Sądu). 


AKUSZERKKA 
M. Brzezina 


masaż leczniczy 
I elentryzacja 

ul. Grodzka ur. 27 
(Zwierzyniec) 


Wanda Dobaczewska 


PRZ EBŁYSKI 


Z okiennej framugi śledził każdy ruch rozbawio- 
nej pary Tomasz Zan przebrany za beduina. Nie 
spuszczał oczu z zarumienionej twarzyczki Fel. Nie 
wyglądałaby tak, gdyby szła za tege moskalika pod 
przymusem! Nic to innego, jak jej najdroższe spełnio- 


ne marzenia. Prawdę mówili przyjaciele! Kobieta! 
Wielkie nieba! Nie warto cierpieć! Nie warto! 
Nagle, wpół drugiego mazura. na środek sali, 


między związane w łańcuch pary, skoczył nieznajomy 
czarny kominiarczyk i skinął na muzykę. że grać 
przestała. Wszystkie pary zatrzymały się, wszystkie 
oczy zwróciły się na główne drzwi sali. 


Od tych drzwi posuwał się szczególny orszak: 
moskiewski „dieńszczyk szeroki i rozrosły, prawie 
kwadratowe chłopisko, szedł przodem. tłum butnymi 
gesty na dwie strony rozgarniając, Za nim krawczyk 
kuso strojny, choć także dostatecznie barczysty, niósł 
z oznakami czci i najwyższej pieczołowsłości nowiuteń- 
ki, świeżutko odprasowany, paradny mundur oficera 
gwardii cesarskiej. Do rękawów munduru uczepione 
były, jakoby przyprzęzone za nosy długimi sznurka 
mi. cztery strojne panny. Posuwały się tuż za kraw- 
czykiem, mizdrząc się i krygując najpocieszniej w 

` świecie. Niezgrabne ruchy, plączące się w ogoniastych 
sukniach kroki. zdradzały bez ochyby płeć męską. Gdy 
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orszak stanął na środku sali, niewiadomo czyje głosy 
poczęły skandować wśród powszechnej ciszy: 

— Za—=mun—du—rem pan—ny sznu—rem 

Redutowi goście stali cicho, nito zaskoczeni, nito 
zalęknieni. Zamaskowany orszak przedefilował spo- 
kojnie dokoła sali i kierował się ku wyjściu. 

Wówczas dopiero, kilku oficerów, wyszedłszy 
z osłupienia, skoczyło za zuchwałymi, ale tłum fraków 
wyrósł im momentalnie na drodze. Przeciskali się 
z coraz większym trudem. 

Między damami powstał szmer, zarumienione 
panny spuszczały oczy. Jedna tyłko Wercia Osten- 
Sackenówna, która słynęła z tego, że nie przetańczyła 
jeszcze nigdy ani pół taktu z żadnym rosyjskim ofi- 
cerem, zawołała na cały głos: 

— Otóż pięknie! 

— Otóż pięknie! — powtórzyło za nią jeszcze 
kilka głosów damskich. 

Fela poczuła gorący strumień wzdłuż: karku 
i pleców. Co za nieznośne gorąco w tej sali! Poprostu 
nie można złapać tchu! Jakby tu zrobić, żeby wyjść 
stąd? Wyjść jaknajprędzej? Cóż za lekkomyślność nie 
do darowania, taka dziecinna zemsta! Dlaczego było 
nie poprzestać na Wańkowiczu? Czy konieczny był 
Pełskij do tego drugiego mazura? A co teraz będzie? 

Z trudem podniosła głowę i zobaczyła, że znie- 
nawidzonego w tej chwili ostatecznie i raz na zawsze 
nie ma przy niej. Z innymi oficerkami skoczył ku za- 
gadkowym maskom, z innymi też został zatrzymany 


— m Z OZ Z OWY A OO Z AR OO O 


przez gęstniejący coraz mur fraków. Żadne „pardon 
messieurs“ nie pomogło i cały pochód ulolnił się bez- 
piecznie; zanim rozwścieczeni oficerowie dotarli do 
progu, już tamtych nie było śladu. 

Przerwany mazur nie skleił się na nowo, pomi 
mio natarczywych doanagań się oficerskich, bo muzy- 
ka grała dalej. Niektóre matrony, zaniepokojone in- 
cydentem, zganniały pod skrzydła swoje panny i ste- 
rowały ku drzwiom. Deybellowa gdzieś się zapodzia- 
ła i Fela bezradna, nieszczęśliwa podeszła nieśmiało 
do Wyvsogierdowej, rozma'viającej tuż, o dwa kroki 
z bratem swoim, bajkopisarzem Goreckim. 

Życzliwa zawsze damą tym razem przywitała 
Felę jakoś chłodno. Z przekąsem gratulowała jej nie- 
zwykłego powodzenia, a potem niedbałym ruchem 
wskazała w dali Deybellową z pannami i odwróciła 
się znowu do brata, wyraźnie nie życząc sobie dalszej 
z Fełą rozmowy. 

Zrozpaczona dziewczyna już chciała wracać do 
swoich, gdy odwróciwszy się przypadkowo ujrzała 
Zana w beduińskim stroju, lecz boz maski, zajętego 
rozmową z paru frakowcami. Paląca chęć usprawie- 
dliwienia się przed nim zaraz, natychmiast, sprawiła, 
że, zapominając o wszelkich konwenansach, Fela sa- 
ma, bez żadnej damskiej asysty, przeszła przez salę 
ku grupie rozmawiających mężczyzn. Kiłka pań od- 
prowadziło ją zdwmionym spojrzeniem, mie zwróciła 
na to żadnej uwagi. Oczy miała wlepione w obróce- 
nego do niej profilem Zana. Jeszcze parę kroków... 
Już była blisko, gdy Zan spostrzegł ją i, zamiast 


wyjść jej naprzeciw, skłonił się i odszedł pozosta- 
wiając ją samą na środku sali, zupełnie bezradną 
i bez granic nieszczęśliwą. 

Nikogo w pobliżu, czyja obecność mogłaby u- 
sprawiedliwić jej samodzielną wędrówkę w ten róg 
sali, ciekawe lorgnons skierowane ku niej ze wszyst: 
kich stron, coś nawet jakby ironiczne szepty... pod 
Felą ugięły się kolana. Byłaby może upadła, ale, na 
szczęście Deybell, który z polecenia żony zbierał do 
gromadki rozproszone panienki, podskoczył w samą 
porę. Fela uczepiła się jego ramienia jak desk; ra 
tunku, dała się uprowadzić nawet bez odrazy słucha 
jąc jego skrzeczącego głosu. 

— Pamo Felicjo! Ale doprawdy! Jak można tak 
się ukrywać? Wracamy do domu! 

Na dworze była. odwilż, wiał przykry, wilgotny 
wiatr. Czarna jak smoła, rozzłoszczonu i posępna lu- 
towa moc miała przynajmniej tę dobrą stronę, że 
nikt w powrotnej drodze nie zauważył strumieni łez 
spływających nieprzerwanie po zbladłych ky "w 
Feli. W 

22. 

Pod Adamowym okiem, na Bernardyńskim zauł- 
ku, wezbrały już i pozieleniały bzowe pąki. Suche i 
szare gałązeczki dzikiego wina nabrały  zielonawej 
giętkości. Wróbli sejm na bzowym krzaku wznowił 
swoje obrady. zahamowane jak dotąd mrozami. O 
mętne szybki małej stancyjki uderzyło słońce. 


(D, c: ns). 
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CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr. przed tekstem 75 gr, w tekście 60 gr, za tekstem 30 gr, kronika 


Redskcja rękopisów nie zwrece. 


Lida, al, Zamkowa 41 


Baranowicze, ul. Narutowicza 70 
Przełstawisielc: Kłech, Nieświet, Słonim, Szczuczyn, 
Stełpce, Wołotya, Wilejka, 


O4śsieły; Nowagroćcz. al. Kościelna R 


CENA PRENUMERATY miesięcznie: z odno- 

szeniem do doms w krajn—3 zł, za gra- 

nicą 8 zi, z odbierem w administracji zł 2.50, 

ma wsi, w miejscewościach, gdzie nie ma urzę- 
du pocztowege sni agencji zł 2.50. 


Druk. „Zmicz*, Wilno ul. Bisk. Bendurskiege 4, tel, 3-40. 


redske, | komunikaty 60 gi za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabela- 
ryczne 50%. Ukłsd ogłoszeń w tekście 6-ciołamowy, za tekstem 12-łamowy. Za treść ogłoszeń i rubrykę 
„nadesłane” redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogle- 
szeń i nie przyjmaje zastrzeżeń miejscz. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30—16.30 i 17-t5 
felnit sł. Zygmunt Babiez 


